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Cena  z a  o g ło szen ia  (in s e r a t y ):
Za je.den wi( rs ? petitowy lub jego miejsce K. —‘23 
Z2. wiefśż petitowy układ lie&. lub tabetar. ę  —*80 
Nadesłane fca wiersz petit lnl> lago n'l *  —*60 
Nekrologi i Zawiadomienia od m im a  petit „ 1>~
Bomunikaty pry w. po kronice od wiersza pęt „ 1 *-

, Załączniki, prospekty i cyrknlaraa, broszurki

;& \Ł & js$ ss£ JR rsi£  : t
Przy kilknrazowem zamieszczenia insertdu* nadawą- 
»ego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu.

N a fron cie w schodnim .
Dobiegły dwa lata wielkiego pokara światowęgo, 

^  długim tjia okresie czasu w łańtatah nAwtsr •Bmbrf»3v 
coraz to nowe ogniwa, front 
na coraz to &me terytóryum, zniŁady'

*  pobite, i jak nieraz) zdawało się, Stoląoe pprad przegra­
ną armię, niespodziewanem uderzeniem ęprcwadi ’ 
Swrcit w1 dalszym bieffu kamttanti. W cńł©} jfedinik 
^oiyi dotychczasow^wc^^, mtóp zpamy o ta£ 
lelkiem naprężeniu, mało moaneutó’
*P ta poHî cznydh, jak i zT '
Wę obecnie. Napięcie obecne

jfjsyrównaó do m m , dzielącego  __
majowej. Ideityj w p-raełęczaolt tesstótoh uttę- 

gelafe OliKsymla ratwa o wwtęp na 
" >  od wynto to| bH/wy krytycy, w 

lozna uzależniali wynik całej kampauti światowej. 
^  ją po razi pierwszy mooaratwą cswóigm mnd 
5®°®% urzeczywistnić za radę .̂ rd^tego frontu. 
^ ya m ek  iitottł fro&fcwli —  poza

iuT̂ chOBa# sytuacją w ofawajrzo ró*
jrala aą koaRoya do generator uderzania, by sal 

a mejaŁo zsmacham wydrzeć w 
mocarstwom centralnym owoc© 
szczęścia pttJeoteąó na twą ®te«a&
NSf franci© ^jtcb o^Łniin

5H> obu ątomaA tfra m * A
y.mfem gtlttt

dhiMnSl

^wojując©

. _ Natomkmt na 
N tefa ^ trti

Wmr walkWrT1* r** ”  .Włn*  P ftwutootnywi odwrotem w  
^WOdum ofemywa mańowai z isłdeofegm w 1 całego y^ya

wdęteodcd Ebdfc^Ł 0  Ce f r o r a  w _____
okresach mkny dtteoywdy się niezmrer- 
sdatgenia wprost gonfir za ^ *«& to 

nw upływu & M  mm&ty, ol ognia htirar 
nad Putfłówką, eytuae®* bodowa) Ale a nie 

^ 2 5 ® ^  *e cw©go pierwotnego naptęoią I zmiany 
i S 3?115 ** w poańrwnaniu do Obustrcunsyicb możliwo- 

tu duże. Niemniej jedndfc rak nte la
. długo uteymad w jednolitom naplęottb Wysoka
«wWKUł miconydi na szalę sił, niesłychanie ważne mo- 
}^7 polityczne u południowego wylotu wa ôdycgj 

^  'ŵ Eystho to prze do rozwikłania. f'

W ADMENKTRACYI: 
ROCZNIE K. 40*—

PRENUMERATA ^GŁOSU NARODU" WYNOSI W KRAKOWIE 
ADESIĘCŻraE K. 3*80. KWART. K. 11— POŁROCZ. K. 2 1 -
Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Merniec 
l Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal.
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-  ADMIN. I DRUKARNI 3344. — *TELEQR.: .GŁOS NARODU* KRAKÓW.

W YD AN IE.PO RAN N E
ZAM AW IAĆ DZIENNIK MOŻNA:
Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Aflmmi?vŁracyi „Głosu Narodu* w Krakowie.

WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P ocztow ą  Ęąsę O szczęd n ości Nr 23.993
2) Prefcz Filie B ąnku k r a jo w e g o  w Krakowie na 
rachunek n ię ią ę y  Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
5) P&eekazem pocztowym pod adresem Adininistracyi 
„Głosu Narodu* W Krakowie, uJL św. Tomasza L 85,

rnietn więc wspomnianego sprawozdawcy, uderz©- 
jg g a e  w obecni faza© zmierza do zmuszenia 

n^ swŁ^^Łan^Brp; p l l e f  o i R o tkm er a ty  z^i- 
5W,«  jHẐ pusjsczenie to zdają się po- 

ostatnlo komtmikaly, donoszące o rozpętaniu 
lO^jBkî i ataków pe obu stronach Dnie striL,Tia 

WhAd od Buczacza 1 na rani Humacz—Otynia—Molp- 
d ^ w . Oporne bowiem stanowisko obu powyższych ac- 
nm pozlaywSa Rosyan możności wykorzystania doiych- 
cza^wyob wteesóty, a w szczególności wiąże swobodę 

ŷ W  'wrdynskiej, jak i południowej, dobl- 
lo te r n  w ^ersM ch . .

^Wracają© do pogranicza wołyósto-galicyjskiego, 
podnieść należy, B oproca wspomnianego powyżej dąże- 
Hia ̂  Wyrzucenia anrd gen. BÓbm-Ermollego i Bothmo- 
ra s ©bucńyćh stanowisk, które to zadanie nazywa an- 

,,głównym problemem" obecnych ope- 
moyl rosyjsMfih, "me ^rzucili Rosyauie swych dawnych 

")-% klóiych urzeczywistnieniu stanęła na przesiko- 
kroika kmtrofenzywa armii ôu, Iinsingena, tû  

k̂ręgo skrzydła armii gen. Bblnn-Eriaoll̂ go. 
Ktdęjnóśó wydarzeó w Obszarze tych dwóch armii, tu- 

——nośi©dme płany rosyjskie ujmuje krytyk woj- 
oriinfer 3̂ \>g0blatt£ua, major Móraht, nastę- 

flłowąahi* „wopagen. li insing ens, do któ- 
b&StoSm czasu należy wola, która dowodził arc. 

iim* wystamtaa m  stały silny napór 
J& pj^om y zachód Od UL. u o t a zajęci są Ro- 

o-weaemi, zaś na połuunib- 
possa i pobyli grardcziią 

Berest  ho zko, t^skrt^c czego raaWo 
anpdt gen. Itatogena mu^ało ustąpić dalej Pf 

Również na ułudnie od L o s  ł  ni o w a  zar 
Roaymdn * włtdkiemi ąflarai wciska austro- 
ł amufflr ja do odwrotu poza odcinek Boł-

to odwróć pociągnął za sobą. ruch wste- 
.  . „ jo  odcinka połu&iowego, walczącego po

oba titaweh unii kolejowej Brody^Radziwiłów. W ten
sporo ukształtowały o© na froncie wÊ hodnim dwie 
wynakfośoi, która wprawdzie nie są wielkie, nłeanniej 
fecmafc dowodaą, te Rosyonie * \ itó m l efiami llą  na 
Ł w ó t ,  tmB̂ sstS' rosyjskie wyjawi W 4oiu 22. |m. % 
eai| (rtwwtośc  ̂ londyński „Thnęê * iwedług wynu- 
raen tegoż pSsma nâ bhższym oclem rosyjskim jest w 
tyraobszarZe zdcbycie Kowla, który] zamyka drogę 
ty Chełmn | Br&eścła Litowskie0>s dal̂ [ wcale ważnego 
punk&t w ło d a lm ie r ? a  Wółyióskiego i wre-

'bymczaaem na froncie tym trzeci okres pfi
jest w pełnym toku. Po uzyskaniu Jjnfi g t 

m  °  sa ^ ^ e m  prawem skrw
trzonu, zażerającego bezpośredni pnystep 

na skrzydle lewem, praecicSjoMtuiumicj ua daiajtuw wttwu) pwnKTU
do seiyi nowyoh udtósed1 m  fcogranfoam 

IL3^  °^ o iy A ^ k lm , która to udenrada prze 
m centrum odcinka wołyńskiego, na 

między Stoohodenś  & Tnyyą, tu-
P# stronach Dnies tru.

pór rn ^v? aaSM®flafeJ przykuwa ogólną uwagę na-
prjŁaw jK>̂ Eailio*o wołyósfco-gaMeyjakic, objęte

wojennych mianem „wałki w cen- 
obeeże ^  ktyje się wielb <mw> które
nych. P^^staly juz by© tajenmteą festabów %©ńęiM-

wsgpfomirfancgo juź Lwowa.*4 
ljyi© major Moraht.  Nie uwzględnia on jeszcze 

zmuan, jakię, zaszły W ostatnich trssech dk>baob, w których 
uj&Wuiły się ataki rosyjskie w dwóch dalszych odćlu- 
kich frontu wołyńskiego, a mianowicie nad S tocho-  
dtem 1 około Zwiniaczów.  Nad Sto chodom,  
między Jan ó w k ą a.Ź łsiel lnein trzymali się Ńiem- 
oy. po odwrocie wojsk sprzymierzonych w pioiwszych 
ranach miesiąca z kolana Styru, na wschodnim brzegu 
rsekl Wskutek ataku armii gen. Kaledina, musieli jednak 
©ofnąó się poza Stochód, a nadto według ostatniego ko- 
munfleatu, armia gen. T e r s z t y a ó s k i e g o  opuściła 
otaroowsHsy łuk Stotch od u, w wierzchołku które- 
gó leży] Kasiówka, i cofnęła się na jego cięciwę. Ataki 
kolo & wlnieonó w zmierzają zaś do wtłoczenia fron­
tu niemieckiego w tym odcinku i otwarcia sobie drogi 
tt* fiUdpieohówf i Kami on kę  Strumiłową,  
a nadto do ułatwienia Rosyanom rmeracy; przeciw woj- 
Skom w kącie S t y m  i Lipy,  dla
których 2 w in lą c  2 o stanowią poważną osłonę flan-

jak wiełM jest obszar ziemi 
wydarty dotywwzaa wojakom spisyndemnym od dnia 
Ifi lipca, czjdi od! czasu podjęcia nowych ataków rosyj­
skich. Otóż mimo rzucenia ogromnych sił, wtłoczenie 
połwdzuowo-wotastogft nie przekroczyło nigdzie
giąboikości 10 km. C -— -—*■* 1
ł
t

tery ra^rZZ  — pmze m ze

dwie afcwe* SSL coatruitt rozbiła! tóę oorazu na 
Kecze ^ ł y ^ *k ą  i wjwa^fl ▼ d»-

stron Łolei t )u b n ^ K WI?a s$S?a “““i6? 'wi?ĉ  z •*“
sfe eopraW fof^ otsarwiea oo-

dhtel r?n? T ?  ̂  8przymioF«w^A4W
uderzenie wrog

S 5 £ S ? c t t £
2czn< ______

W pÓś̂ wnaafiTSk̂  atahórn rzeczy, jaki dwo­
ma tygodnkml front ąmzyniieraonych. cofnięty! "został 
p^em^taieo lOku i, i jodynie w dwóch mżejscach przc- 
inmie: © linii boj. dochodzi dicdlo 16 km. na froncie 80 km. 

cie, iż decydującym momentem w tych wał­
kach jest olbrzymia przewaga sti rosyjskich. Ze sprawo­
zdań pism neutralnych wynika, iż siły rosyjski© na Wo­
łyniu, zgrupowana i* armię gen. K aled in a  i Leaza,  
a licząc© do niedawna‘17 dywizjri piechoty, pomnożone 
zostały o 10 dywiayi konnicy. Armia gen. Sachato-  
w a skierowana ku północno-wschodniemu załomowi Ga­
licy!, a postępująca pa obu stronach Styru, obejmiue 1Ś oywiiyi piechoty i jedną konnicy. Armia generwa 
Rzokerbaozew^ walcząca nad Strypą. a osłar 
bibna wskutek przefcaamńa pewnej części jej w  grupom 
sąsiednim, liczy bko?x> » dywhyi piechoty, a dwie kon- 
w y. Wręcz©!© armia gem Le8zyck.iego obejmnje 
13 dy wizyi irffeohoty, a 6 kemnaoy.

Ogółem tedy annie rosyjskie, walczące na południe 
04 Prypeci^ bbejmują 62 dy w izy i  piechoty,  a 

kOpnioy, osyli KcząC 20.000 łu^ii na dywizyę pję- 
Photy, zwyż raillpn karabinów-* %

Głos Warszawy.
Znane oświadczenie Rady miasta Warszawy, złożo­

ne imieniem sfronnfctw p td ^ eh , daj© „Kuryerowi War* 
|zawśkiemti“  asumpt do głębszych uw^g. Stwierdzając* 
źe wszelkie odcienia polityczne zeszły się W tej deklara­
c ji  ha gruncie wspólnym, pi$ze „K inyer waiszawskPh

„Oddawna, może nigay dotychczas nie bylę w Pol­
sce tak wymownej manifestacji jednoóci narodowej 
K&żde sence polskie musi by© pawepeMone radością, a 
każdy mózg Polaki ma pJawo snuó ^jmyśliie co do przy 
szłóści >yniodki. ^Wycię^o bowiem pojęcie o narodzie, 
jako o oałolci solidarnej, pojadającej %tane, współp©* 
wszystkim częściom interesy i cele. jjwy^ężyło prae- 
świadczono, że w chwilach krytycznych  ̂Wykazującycĥ  
iż cały byt narodowy stoi na karcie, brćnió tych intere­
sów i tych celów możemy tylko wówczas, gay idziemy 
ramię przy ramieniu. Zwyciężyło wreszcie najrealniejsze 
poczucie polityczne, że w rękach polskich niema W tej 
dobie potężniejszego atutu, nad widome akty woli, któ- 
reby miały cechę bezspornie ogólno-narodową.

„Bo zgody tej nie przyszło łatwo, lecz tembardziej 
sadzić należy, że nie jest ona byłe Jak złatana. Nikt 
się tu bowiem niczego ze swych wierzeń nie wyrzekał, 
przeciwnî  podczas układów mówiono o nich wyraźnie 
i śmiało. 0 żadnem uniesieniu się dusz wrażliwych na- 
ętrojem ehwfli ni© może być także mpwy, było bowiem 
dosyć czasu do spokojnego namysłu i dosyć sposobności 
do starcia się aigidmentów czysto rozumowych. W ten 
©posób połączenie podpisów przedstawicieli wszelkich 
0^unkóW politycznych, stojących pa grancie narodo­
wym, pod jedną wspólną deklaracją, stało dę aktem 
politycznym dokładnie rozważonym, dopełnionym bę% 
m&joryzowania jakiegokolwiek poszczególnego kierun­
ku, dobrowolnym i najgłębiej paiiyptycznym?*

Tak Charakteryzuje „Kuiyer" porozumienM!. co ty  
zasady, lecz nadaje temu faktowi format właściwy, jjt* 
tząc:

„Jlie mamy. zamiaru podcinać fikr&yłdhel 
ptymi^mowi,  lecz trzeba zaznaczy©, ze porarode*' 
nie wezeohpartyjne nastąpiło wyłącznie co do na jo -  
g ó ln ie ja z e g o  postulatu iaradow»-p<^yozaeg&. 

Zdaniem naszem, jest to bardzo ważny krok naprzód*, 
postulat ton bowiem ma charakter nie ogólnikowych, 
i niejako naturalnych dążności narodowych, lecz 
zupełnie realnego programu politycznego; dzidą hm 
wszakże jeszcze zarówno bardzo ważne różnice  po­
glądów na t a k ty k ę  bieżącą,  jak pojęcia o*paj- 
pomyślnlejszym układzie stosunków zewnętrzno-polity- 
cznycli w przyszłości. Na tym gruncie trzeba będzie szu­
kać nadal cierpliwie i stopniowo dowŷ h punktów sty­
cznych, nie zrażając się rzeczywistend i donmiwiianemi 
trudnościami. Wefiug naszej obserwacji, wymowa fa­
któw światowo-połitycznych, stając się z konieczności 
coraz wyraźniejszą, sprowadza i nadal sprowadzać musa 
ze wzrastającą szybkością ujednostajnianie opinii publi­
cznej polskiej tak, iż chwila rozstrzygająca me zastanie 
nas rozbitych, /antagonizmami wewnętrmemi osłabio­
nych. Ale trzeba, żeby ludzie, oddający się czynnie Za­
gadnieniom politycznym, traktowali rzeczy bez fanaty­
zmu, ze zrozumieniem, w stosunku do innych osób, pew­
nych konieczności psychologicznych i z najwyższy01 za­
sobem zimnej krwi.u

Ostatecznie konkluduje „Kuiyer*4, że w Warszawie 
otwarła się droga kompromisów wn^ętrzno-iiarGido- 
wych, fe której społeczeństwo zejść już nie powinno.

pierwszą kęnsekweocyą onegdajszego aktu naro­
dowego — kończy pismo warszawskie «**■< winno być 
postanowienie, że rą&a m iejska  nie będ*i©  
miąjscem ś c ie r a n i*  »i«  i wyriBiania poH 
glądów p o l i t y c z n y  eh, lecz zajmie się gtyk y:? 
i całkowicie, bezpośredniemi swwni zadaniami Bronimy 
na tern miejscu od dwu miesięcy taMej roli rady, broni­
liśmy jej i w roku zeszłym i widzimy, że tego samego 
poglądu-rbędzae w iększość  radnych warszawskich. 
Co się tyczy mniejszości, to wiąże i ją przecież pewne 
zobowiązanie międzypartyjne, któremu nie może ona za­
dać kłamu bez narażenia się na zarzut n i e lo ja ln o ­
ś c i  Należy także mieć w pamięci, że szerokie warstwy 
demokratyczne, oczekujące od gospodarki samorządnej 
możliwego wysiłku w organizacji pomocy,' nie zrozumiar 
łyby zupełnie, dlaczego ich wybrańcy, opowiadający na 
wiecach i w prasie taki wiele o swych planach kultural­
nych i gospodarczych, zabrali się po wyborach do cał­
kiem innej roboty — językow ej .  Wyrażamy zatem 
nadzieję, że samorząd warszawski da przykład pracy fa­
chowej i pełnej poświęcenia, bez za kłó cań ia  |©j 
e p i z o d a m i p o l i t y e z n y m j  rzeczowyrii esy m *  
n i f e s t a o y j n y m i  WkażĄraiąaśrazieb^3zł«aió^oon- 
gekwentuie apelowali do przewodniczącego rady, aby 
stał wytrwale na straży statutu i regulaminu'i popierali 
jęgo niewątpliwe w tym kierunku, usiłowania,. Tu nie 
chodzi o lekceważenie bieżących zadań poktycznyeh, 
lecz tylko o to, aby on© nie były spełniane n ąm ę w ła -  
ściwem miejscu i przez n iew łaśc iw e  
przed staw ic ie ls tw o .

„Uniwersytet słowiański".
Trasa polska w Rosyi zajmowała się niedawno wia­

domością, iż uniwersytet warszawski ma przygotowy­
wać się do powrofca na swe dawne miejsc© działania. 
Pisma rosyjskie doniosły, iż ciało nauczycielskie tej in­
stytucji, umieszczone ewakuacyjnie w Restowi© nad

stwa oiwiaty, gdzie Otrzymało stosowne przyrzeczenia. 
Bzienplki pólsHe zaprotestowały z cał.ą Btanowcześcią 

ciw  podobnym zaedarom.- Obecnie „Nów. W reffia^
tę pogłoskę rozpuściło, wycofuje się z poprzednie­

go stanowiska, pisz^ć:
Ani w korespondencyi z Rostowa nad Donem ani 

w notatce redakcyjnej z powodu tej korespondencji nie 
powiedziano ani słowa o konieczności powrotu uniwejy 
śytftu wamz&wakiego do Warszawy, tembardzdej zaś
0 jego ulokowaniu w dawnych gmachach. Natomiast 
w ąpusób zupełnie jasny i określony wypowiedziano 
myśl o konieczności dachowania uniwersytetu warszaw­
skiego dla Rosyi, jako jedynego w Rosy! rozsądni-" 
ka nauk słowiańskich.

Mówiliśmy tylko o konieczności zachowania dla 
Rosyi takiego uniwersytetu, który mógłby zachować
1 rozwinąć .specjalny koloryt uniwersytetu słowiańskie­
go — z tym Charakterem, z tą dyscypliną nauk, które 
były podstawą byłego uniwersytetu warszawskiego, 
gdziekolwiek on się utrwali. Interegowała nas istotnie 
konieczność takiego słowiańskiego uniwersytetu dl* 
głównego państwa słowiańskiego dla Rosyi, jakim był 
uniwersytet warszawski. Gdzie zaś istnieć będzie taki 
uniwersytet *— jest rzeczą obojętną.
W odpowiedzi na to szczególne oświadczenie za- 

zastCfca „Gazeta-Rolska**, że nie wiadomo o co tu właści­
wie idałe? I p&fce:

Jeśli Idzie o „rozsadnik nauk rfowiańskl^h^, O i 
nianie uniwe«ytetu słowiańskiego w R o ^  ty wyl 

ytetu Warszawskiego jako przykładu i  fmr 
[ęst żdaaiem nasśs.em, j* k  u *  j g o  r a ty . Óczi 
ścy it rodzaju niebowc^ta Fdewiefca, Łtoi 

gedż© Ir ó  t«ndency® ^ibwiitidd©** z o d m ó w i.
fl©m©3t*rnj^h pf«w  

nńędąy tacm l prawa pcrfudanl* w s z e c h n ic  M f r  
Ęnpok naradom aiow&ńaldaL uczad tańy, « łs ^  ^  
te a m  ideslythacą taywdę Idei adidaraoftd

Wl̂ kłe, że uniwersytct̂ wm^wsS
W zakrejdc baw  bezgtrennyob n*jbSiszego świata sło­
wiańskiego t J. Polaki, nie uatynft nic, Albo nic prawie, 
udsleż są uwid Polacy, których wykształcił ten «m- 
wemybćt gdzie Źródła 1 prace, odnoszące się do hiśto- 
lyl PolsH I hlstoryi Uteratury l nauki polskiej które 
opracował i ’opublikował ten uniwersytet? Niema tego 
Wcale. ,

...Jeśli przeto dotychczasowi profesorowie uniwęr- 
sytćta warszawskiego tak gwałtownie ępąnują przecin­
ko caadsouiu Ich na stałe nad Donem i dopominają się 
koniecznie o powrót do Warszawy, musimy %i- 
dz!oć w tern dcl© nieczyste z dyscypliną tLa®.- 
koWą 1 dążeniami ftlowiańskiemi nie mające nic wspól­
nego*1.
Istotnie. Czystość eełów tej karykatury uniwersy­

tetu, jaką byi wąpsawski Instytut nayfikacyi, była zŝ - 
wsz© tak jasną, s© pie potrzebowała komentarzy.

! W sprawie przemysłu
x ' ' koszykarskiego.

dyrektora krajowego Związku Przemy­
to p* J»ż- W: Jarry otrzymujeiriy w 

 ̂ i koszykarskiego i e,iVrt1-.© pnwnysiu koaiykarskiogo i szkol* 
uwagi'.

W Kr*kowiiC) dnia 26: lipca 1916.
Dnia 81. bnu yr mimem© 854 uk»zał się w „Głosie 

Narodu1* Więkassy artykuł; lorafcrayigagący sprawę szkół 
zawodowych koszykarskich, memystu fcosaytesldegio 
i arerzej <no«awiatóoy pansed f̂oratwo w Rudniku.

Zapwwn© intencją Szan. Autora, który poruszył! tę 
interesującą sprawę, jest młędsy innemi także wywoła- 
ztie pewnej dysfcauyi i marnego ranówżenaa pewnych 
tócaególów na tle neszydh interesów gospodsrczych i 
dlatego pozwalam sobie prosić Szanowną Redakcję o 
tonieazosseede nife^ pcdąaypfe uwagp:

1 interesujących vwzo%o&w, przytocaonyoh przez 
autora o przed^ńorstm© ^t*g-Rud!mker totabrik  

y się o począt&ch tego praedEięhtotwa i 
jego ios^oju,"TJr*yx»em ateczególni© intere- 

aą OTfry, ilość ^gomrawńncrch W tom pEzedlsię- 
* robotników i wyp^onj*łi zarobków. Prayj- 

mując wisa z autorwo, i© aatoinkm w ęraodsiębio  ̂
ttwi© fl^taioy «% za ewa pracę odpowiednio wymiguj 

L musimy pizyzamć, że piRL©dm̂)iov two to ma zną<
kraju dość wielki©, a uiy- 
- ‘ Ą wąt$)3iwoścń. Tęgo 

o tom przed̂ Lębior-
o«ex^ę gospodarne W 
toczmosó jego nie uł̂ ga
99SB&gX> hit i js
^ ^ T y d s l a ł l u a j o ^

S Ł S W Y S 1rfę powyższe

pttż©dtó^ioir&twU 
m ocy w ydziabi
inną porno© xm 
ro lo  ~

izjłonnąęya mś vm M om  Szum Au
prro jmWEŁorowi mfadfr, ż© ,jżadB» z paaóWi 2 
dźliłu krąjowogo i Komisji praetóyritfWęf4 ple odwil 
dsU powyższego ffizedsi^blomtwa, nm jest śoisłą.

fcw ledctem  »ędąc fcm m  refereatem Ęffziemy^^ 
wym W ydziału krajowego, powyżsoe 'przedsiębiorstwo 
W Rudniku, na) plecenie aaefa H  Departamentu i

Donem, wysłało wl tej sprawie deputacyę do minister-Iłem odpowiednie sprawozdanie Wŷ dmałowi krajowepim



Str. % „GŁOS łfARÓDU** z dnia 31. Lipca 1916 roktt. £ Kr. 387

~ , ■
twierdził również przedsiębiorstwo w Rudniku kiero­
wnik Szkoły koszykarskiej we Lwowie, p. B o l e  s ł a ^  
K a ń s k i ,  również na wyraźne polecenie W ydziału 
krajowego. Dodaję, że w Rudniku znajduje się tylko 
większy magazyn i podręczne warsztaty, cała manipula- 
cya i  główny personal towarzystwa znajduje się poza 
granicami kraju, że więc centrali samej pozakrajowej, 
nie zwiedziłem.

rozchodzi się jednak o  powyższe szczegóły, 
mniej lub w ięcej obojętne, Wobec zasadniczego stanowi­
ska, jakie zajmuje Szan. AutoiOartykułu, rzucając zaraz 
Ka początku pytanie: „C zy w innem zorganizowanean 
gospodarczo społeczeństwie, byłoby dpuszczaineni takie 
marnowanie sił wyrobionych w przemyśle, przy rów no 
czesnem bezproduktywnemi lokowaniu kapitałów?Niech 
obliczą czynniki miarodajne sumy, "jakie pochłonęło 
bezcelowo pracujące szkolnictwo zawodowe i co można* 

uzyskać, gdyby kapitał ten byt użyty na faktyczne 
potrzeby przemysłu i wyszkolenie w nim robotnika4\

Jak wiadomo, W ydział krajowy^ popiera w  ramach 
uchwałami sejmowemi przyznanych budżetów, rozwój 
przemysłu w  kraju w trzech kierunkach, tj. zapomocą 
szkół zawodowych, przez popieranie drobnego przemy­
słu i przez popieranie wielkiego przemysłu.

Każdy z tych kierunków ma swoich silnych zwo­
lenników, a także i przeciwników. Nie można jednak 
zaprzeczyć, że od początku istnienia akćyi popierania 
przemysłu przez kraj, istniało bardzo w idu ludzi, biorą­
cych poważny udział w  życiu publicznem, popierających 
wszełkiemi siłami właśnie akcyę w kierunku rozwoju 
szkół zawodowych.

Zauważyć przy sposobności należy ,iż istniało i ist­
nieje wielu przeciwników^ popierania rozwoju przemy­
słowego v/ kraju sposobem bonifikacyi łub szkolnictwa 
i wogóje niedoceniających znaczenia przemysłu dla 

naszego kraju i że kołom tyra daje taka bezwzględna- 
krytyka, jednego łub drugiego sposobu popierania prze­
mysłu przez W ydział krajowy, pożądaną broń do ręki, 
co z pewnością nie leżało i nie leży w inteocyi Szan. 
Autora.

W racając do samej rzeczy, nadmienić należy, żę 
wobec ogromnego zapotrzebowania funduszów we 

wsży>tkich działach przemysłowych, zarówno na szkod­
nictwo jak i bezpośrednie popieranie przemysłu, pozo­
staję siłą rzeczy tylko szczupłe miejsce dla przemysłu 
koszykarskiego'w  ramach funduszu krajowego. Nie na­
leży jednak zapominać, że Główna szkoła koszykarska 
we Lwowie była wyposażona stosunkowo dobrze i że 
każdy, kto się ze Szkołą tą zetknął, i przemysłem koszy­
karskim się interesuje, musiał przyznać użyteczność 
tejżp szkoły dla w yżej wymienionego przemysłu. Pro­
gram nauki, wyroby tejże Szkoły, odznaczające się do- 
bśą techniką i wysokim smakiem artystycznym^ wresz­
cie samo kierownictwo, były bez zarzutu. Oprócz po­
w yższej szkoły W ydział krajowy w  pewnych m iejsco­
wościach, w  których dobra wola jednostek z inteligeu- 
cy i lub zrozumienie swego interesu przez ludność miej­
scową, stworzyły nowe pracownie koszykarskie, pop-ier 
tai je , przydzielając im opłacanych przez siebie instru­
ktorów i  obdarzał je  przywilejami szkół. Najważniejszą 
z nich jest Szkoła koszykarska w Rącznej, której pro­
du k cję  przy pom ocy W ydziału krajowego organizuje 
Krajowy Związek przemysłowy. Jakkolwiek wysokość 
tgbdukćyi jest w  porównaniu z Rudnikiem ipewielką, 
Wynosiła jednak przód wojną około 70.000 K  rocznie, 
rosła stale i wyroby tejże szkoły, w dwóch trzecich czę­
ściach opuszczały granice Galicy i i rozchodziły się, jak­
kolwiek w małych ilościach, do Niemiec, Anglii, Egiptu 
i W ioch. Jeżeli produkeya tejże Szkoły i innych toWa-

tegoż jest nic marnowanie; środków w powyższych 
przedsiębiorstwach i szkołach, ale właśnie szczupłe 
środki obrotowe na cele powyższe przeznaczone. Kra­
jow y Związek przemysłowy przy wyżej wymienionym 
obrocie rocznym, więzi w szkole koszykarskiej w ,Rą­
cznej niemal równy kwocie produkeyi kapitał obroto­
wy. Chcąc powiększyć produkcję do rozmiarów Rudni­
ka musiałby inwestować w przedsiębiorstwo to również 
i milionowy kapitał obrotowy, zważywszy, że w” prze­
myśla koszykarskim nietyłko potrzeba zakupywać na­
przód i za gotowe pieniądze łozinę, ale także zaliczko­
w ać łoziną tą i gotowym i pieaiądzmi zatrudnionego w 
przemyśle koszykarskim robotnika, a wreszcie sprzeda­
wać towar na kredyt, tak, jak to czyni konkurencja, 
co  wszystko razem podnosi potrzebne wkłady. Jeżeli
zważymy, że Krajowy Związek przemysłowy oprócz 
przemysłu koszykarskiego zajmuje się w tym samym 
stopniu, a nawet w znacznie większym, domowym prze­
mysłem tkackim, kilimkarskiin, kuśnierskim, sprzedażą 
w Bazarach krajowych i agendami handlowemi, na któ­
re to  agendy i całą swoją działalność ma wyznaczone 
kilkakrotnie z pewnością mniejsze fundusze, niżeli po­
siada je  Towarzystwo w Rudniku ną sam przemysł ko­
szykarski, zrozumiała, się stanie skromna cyfra produk- 
cyi. Takie i  WydszM krajowy nie pomada specyalnych 
funduszów milionowych, które m ógłby, lub które wołno 
by  mu było inwestować w  powyższy przemysł. W ydział 
krajowy może jedynie popierać iaieyatywy prywatne, 
lecz za brak tychże nie może na siebie brać odpowie­
dzialności.

W reszcie wspomnieć należy, że w  tej gałęzi prze­
mysłu istmeła już pewna ilość wyrobionych sił, fundu­
szów I dróg, i że tuż przed wojną Patronat rękodzieł i

kładcy. Zatem zgadzałby się ż p. Inż. W . J a. r r ą w  
kwestyi zasadniczej. Dokąd to nie nastąpi, dÓtąd choć­
by najlepiej zorganizowana szkoła nie może stworzyć 
dla swych wychowanków źródeł zarobkowych, któreby 
zdołały utrzymać ich w obranym zawodzie, podcinanym 
przez lichwę pośrednika, ujmującego handlowy stronę 
domowego, niezorganizowanego przemysłu.

O tern, że marnują się siły wyrobione także W kó- 
szykarstwie, tego nie zaprzeczy Szanowny Autor, gdy 
zwiedzi ognisko koszykarskie w ppw. s k a w i ń s k i m ,  
w Gdowie, o któreni wspomina; gdisio żydowski lich­
wiarski handel za dziesiątki tysięcy koron koszyków do­
starcza, samym tylko masarniom krakowskim. W yży; 
skiwany robotnik koszykarski’, zmuszony jest szukać 
źródeł odpływu w  em igracji zamorskiej, lub sezono­
wej i setkami całemi wolał pracować przy robotach zie­
mnych w cżasie budowy szpitala dla umysłowo chorych 
w Kobierzynie.

* Zachęcenie do zwiedzenia zakładów koszykarskich 
w Rudniku nastąpiło, jak słyszałem, dopiero po poja­
wieniu się w  roku 1911 artykułów w „Głosie Narodu4* 
w sprawie przemysłu koszykarskiego, a nąstępnie bro­
szury wydanej ptk „ Ś l a d a m i  n a s z e g o  rożw*o-  
j u g o s p o d a r c z e g  o44, która Wyszła z druku wi roku 
1912.

Nie zaprzeczam doniosłości szkolnictwa zawodowe­
go, które jednak żąda poważnych reform nietyłko w 
aiem? samem; lecz tak ie w* jprzemysłacli, dla których 
podniesienia byłp ono stworzone. W iemy, że W !y -

wego przemysłu, lecz od niego *wyi}ść mogą wskazówki 
dla B a n k u  k r a j  o  w. e g o ,  ewentoalnie ukrąjowione- 
go B a n k u  p . r z ę n f y  s ł a w  e g  o , in|cyatyyp|ir do po­

wstania zęspofó^ polskich instytucyj finansowych, 
aby to na co kraj przeznacza od szeregu la t tak wielkie 
fundusze, doprowadzić do ćęłu, który przyświąeał, gdy 
zakładano pierwsze podwaliny^ pod domowy przemysł. 
W  Banku Przemysłowym ztekceWażono tp dziedzmy, 
nie dawano odpowiedzi na memoryaly wł t^j skrawie 
przesyłane. Mamy nadzieję, że po^uęzona 2sl3J~ :
sprawa, zwróci uwagę tam, gdzie należy, a b y ^
iocf -n/crollra. tu  C ł i A u h f A r a  łWOw

wie, Ółesfot, Wiełowei^ itd. Związku koszykarskiego, 
który miał być wyposażony w  odpowiednich ludzi i  we 
większe fundusze gotówkowe i  kredytowe i można byle 
się spodziewać, że Związek ten wejdzie na drogę więk­
szego rozwoju. W ojna przerwała prace Patronatu w tym 
kierunku, spodziewać się jednak należy, że po wojnie 
Patronat podejmie przerwaną akcyę.

la ł. W* J a m , Dyrektor KrajV Związku Przemysł.
*  m *

Z  treści pisma Szanownego Autora wynika, tak jak 
* uwag umieszczonych w  „Głosie Narodu", konieczność 
stworzenia nakładczych przedsiębiorstw, dających moż­
ność zakupywania produkeyi, magazynowania je j, jak _
to czyni firma Kraus w  Rudniku, zaopatrywania praco-1 skich w obrębie c. i h  wojskowy^ komend teiytoryalnyęh 
wujków w materyał, wogóle podjęcia obowiązków na-(lwowskiej i przemyskiej, w sprawie zachowania się perso- 
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jest wszelka* ku temu sposobność, którą 
dowa kraju i  fundusze, jakie na ten cel uż; 
aby nie pomijano je j dla podniesienia; rdzei 
przemysłu, którego tradycya i Wyrobienie mar 
prawa do pom ocy. &». S . W*

Wystawa wojenna we
„Kur. Lw.44 zamieszcza nasteouiacv opia urządzo­

nej przez B . armię wystawy na pamiątkę rocznicy o- 
swobodsenia Lwowa, otwartej onegdaj:

W ielką przestrzeń placu powy^tąwowe^> poświę­
cono tej wystawie, wybudowano ążereg oryginalnych 
budynków, przeważnie białem drzewem brzoźowem oz­
dobionych i zgromadzono w tyćli budynkach sporo 

okazów, związanych nietyłko bezpdpednio z krwawemi 
walkami na froncie, ale także z życiem gospoparezem
armii. Cały front placu, zajętego prfcez wystawę, zam­
knięty jestbizozowyuł pM es^ zk tw gow y^ rzęk jąstoż- 
kowe w;ęże, tworzące główne wejście. Zwfaca uwagę 
przedewszystkiem główmy budynek, cały z  brzozy, n- 
wieńczony węgierską koroną, po obu stronach .pójścia), 
ustawiono na murawie rozmaitego kalibru armaty,' zdo­
byte na Rosjanach, nieco dalej srebrzą się zasieki dru­
ciane za niemi zaś zielenieją, świeżą darnią okryte rowy 
strzeleckie a zupełną dokładnością i skrupulatnością 
wykończone. W  podziemiach urządzono też panoramę.

** U wejścia do wnętrza wspomnianego budynku wi­
dnieje biust Cesarza, na ścianie tylnej rozpięto obraz pę­
dzla E / Kutz era), wyobrażający wejście wojsk austrya- 
ckich do Lwowa. Pod obrazem ułożono misternie kara­
biny i rozmaite odłamki granatów i szrapneli. Salę tę 
przybrano bogato kiliniami, W następnych ubikacjach 
budynków znajdują się rozmaite ciekawe okazy Wojen­
ne, zdjęcia fotograficzne licznych epizodów wojennych, 
wyroby rzeźbiarskie w drzewie, biusty Wodzów armii, 
trofea wojenne itp.

W  osobnym przedziale zgromadzono publikacje, 
złączon z dniem oswobodzenia. Lwowa, odznaki miejskiej 
straży obywatelskiej, Wzory bonów i oryginalne bony 
wydawane we Lwowie. Są tu też publikaeya polskie, 
wiersze polskie, wydane na cześć oswobodzenia Lwowa 
i dzienniki z wiadomością o zdobyciu Lwowa. Nie zgro­
madzono jednak wszystkich dzienników; lwowskich, 
które się w  tym dniu pojawiły.

Za głównym pawilonem znajduje się na Ile zieleni 
pomnik oswobodzłcieła Lwowa gen. Boehm-Emollego, 
a dalej szereg gustownych budynków, oraz oryginalne 
kapliczki ppłowe. Są to  cacka sztuki budownictwa dre­
wnianego. Gpodąl kapliczek jest budynek maleńki, m ie­
szczący mapę plastyczną wyobrażającą browar Lemeni- 
cki z okalającym  go lasem, sporządzoną przez kapitana 
Wretzła i modele kotła parowego oraz maszyn paro­
wych i elektrycznych browaru, sporządzono za pomocą 
prymitywnych narzędzi przez żołnierza Jana Fischera 
i  jeńca rosyjskiego Edwarda Siedamskiego a Warszawy. 
Maszyny te są w  ruchu i  Wytwarzają światło elektry­
czne w miniaturowych latarniach, oświetlających teren 
browaru na mapie plastycznej.

Osobny pawilon mieści okazy szpitalnictwa, modele 
baraków szpitalnych itp., inny fotografie i modele wia­
duktów i prowizorycznych drewnianych wiązań wiadu* 
ktow i mostów. Dział przanysłowy ma osobą© m iejsce 
w pawSonach i  na wołnem miejscu, mianowicie wyroby 
cegiefniaae i  tartaków©, sporządzane przez wojskowość. 
W idzimy też na wystawie Mary w óz poczty polow ej, a 
pod namiotami reprezentowane jest lotnictwo. W  końcu 
wspomnieć należy o  kiosku, w  fcfcórym sprzedają roz­
maite pągnątM wojenne m  naeieiue funduszów ofiar 
wojny. Do chód z wstępów przeznaczony na humamtarae 
cele wojenne.

Okólnik do szkół średnich.
' ,jhJb

Do dyrekcyj wszystkich sk ó ł pf^stwowyęh średnich, 
handlowych i przemysłowych, oraz aehjinaryów nauezydel-

nalu nauczyciełsltiego w razie inwazyi nieprzyjacielskiej, 
wystosowany został następujący okólnik urzędowy:

.„Jak już w okólniku nam (z 16 czerwca 1916 L. 
125/p.) zaznaczono, c. k. minist. Wyznań i Ośw. w reskryp­
cie swym ograniczyło się do instrukeyi dla organów i funk-, 
eyonaryuszy, odpowiedzialnych za nadzór nad podlegają­
cymi im zakładami naukowymi, pomijając zupełnie innych 
członków gron nauczycielskich tych zakładów.

Mimo to nie ulega wątpliwości, że ci ostatni winni na­
wet w razie inwazyi wroga niewzruszenie przestrzegać ob­
jętych przysięgą służbową obowiązków wobec Tronu, pań­
stwa i  władz rządowych, a wystrzegać się wszelkich czy­
nów i kroków, któreby były w sprzeczności z tymi obowiąz­
kami.,. Przede|fszystkiem niedozwolone jest przyjmowanie 
służby u rządu zaborczego, natomiast niema przeszkody, 
aby nauczyciele szkół państwowych w czasie inwazyi udzie­
lali prywatnie nauki zgłaszającej się w tym celu młodzieży 
i użyczyli jej wszelkiego rodzaju wychowawczej opieki.

Przytem zwraca też uwagę, że c. k. Namiestnictwo na 
podstawj© reskryptu c. k. minist. obrony kraj. z dnia 2 
lipca 1916 poleciło, c. k. starostwom w obrębie wojskowej 
komendy tęrytoryalnej lwowskiej i przemyskiej, t. j. licząc 
ku ząc^bdoyi włącznie do powiatów krościeńskiego, strzy- 
żdwskiego, ropczyękiego i mieleckiego (we Lwowie c. k. 
komisartpwi rządowemu) reskryptem z 3 lipca 191$, o na- 
t^chioiaStowe 2Ś,prowadzępie ewidencyi tych osób, już zw> ^ 
monach od służby wojskóWej z powodu swej niezbędności 
na póśadach zarodowych, Względnie osób, obowiązanych 
do przeglądu wojskowego (O) i do zwolnienia przedstawio­
nych, które naWęt w razie ewakuacyi danego powiatu pod 
żadnym warunkiem nie mhją być obowiązane zgłosić się 
do szeregów. Do takich należą między innymi osoby, będą- 
će w 8hłżhię. pgblicżnej, a więc takie osoby stanu nauczy­
cielskiego. Niema więc przeszkody, aby nauczyciele szkół 
państwowych w wymienionej części kraju, należący do 
związku sjły, zbrojnej, a od służby wojskowej, jako niezbę­
dni, cza|0wa zwplnieni, którzy w razie wycofania władz 
pajfetWę^c^ ipdją zamiar pozostać'w  swem miejscu za- 
mieszkąnia, zg ła ^ h  się we właściwem c. k. starostwie (we 

u c. k. kójnisarza rządowego), prosząc o pisan ie 
kjóre w razi© ewakuacyi nie są obowiąza- 

Ćofajdą się razem z władzami, względnie zgłasza- 
83^84 Ufo szeregów. Osbbófn, objętym tym wykazem c. k.

w

nieba i stamtąd już wraz z mamusią patrzą na małą Bronię 
i pragną, by córeczka *nie była smutna.

Bronia przytuliła się do dobrej pani, oparła główkę na 
jej ramieniu i małą rączyną otoczyła jej szyję.

Opowiedziała jej wszystko o mamusi, tatusiu, ich biar 
łym domu, ogródku, łalusi i o Burku.

A wieczorem, gdy sama znalazła się w łóżeczku, przy­
tuliła lalkę do serca:

— Moja Izo, zdaje mi się, że teraz będzie nam tu do­
brze! A. W.

Składki na pomoc dla 
Litwy

(złożone w Administracji Głosu Narodu.) '•
O. O. Kapucyni, K  25; Karol Radwański K 2; 

Ruxerówna od matematyków Un. Jag. K  2.87; Sioż 
kówna Anna, Mszana dolna, złożone przez A. Muchą 
K  2.50; Kolarczykównę K  3; Górkównę K  1; L, kóh- 
lównę K 0.50; z ■ puszki K  10.26.

Razem . . 47,13 K
Do dnia dzisiejszego złożono . 7436.67 „

Ogółem złożono . 7483.80

gmą w pieczęć rządową. 
iiej-.;“ale także nauczyciele, którzy bądź z powodu 

^  , bądź z męyeh powodów nie pozostają w żadnym 
stosunku służbowym, o ił© nie mają zamiaru w razie inwa­
zyi nieprzyjacielskiej wycofać się wraz z c. kL władzami, 
mogą, celem zabefcpieczeińa"się w przyszłości od ewentual­
n y ^  zarzutów z tógo pbwodu postarać się w e. k. staro­
stwie (we Lwowie u c. k. komisarza rządowego) b po­
świadczenie, że pozostają z wiedzą i za zezwoleniem władzy 
politycznej ze względów dobra publicznego w swenł miejscu 
zamieszkania etc.44

-  - W A ­

HAŁY FEJLETON.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w poniedziałek śś. Ignacego 

L. i Dyonizego. Jutro we wtorek śś. Piotra i Justyna.
Kalendarzy kastronomiczny. Wschód słońca ropocznie się 

jutro o godz. 5 m. OT; zachód przypada o godz. 8 m. 25. Dłu­
gość dnia godzin 15 m. 18.

Ż miasta.
Pogrzeb ś. p. prof. Władysława Reissa, Wczoraj o godz. 

4 popołudniu z domu żałoby przy ul. Krupniczej odbył się 
pogrzeb śp. prof. Reissa. Kondukt żałobny prowadził X. 
Dr M. Sieniatycki w otoczeniu licznego duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego^ Za trumną postępowali: rodzina, 
delegat Dr Fedorowicz, prezydent Dr Leo z gronem rad­
ców miejskich, rektor Dr Kostaneeki w” otoczeniu profeso­
rów uniwersytetu, prof. Dr Nowak, szef .kraj. Centrali dla 
odbudowy kraju, wiceprezydent rady szkolnej Dr, ZoH, b. 
wiceprezydent Dr Dembowski, del^acya Ifiłosrerdzia, 
tęgffaa, młpdzięż akademicka, Hcznę obywątelętwo Krako­
wa. Kon^tM ^zeszedł tdicai^ Dńńajewskięgo, Basztową, 
Lubicz i Rakowicką na cmentarz/gdzie po odśpiewaniu mo­
dłów zwłoki pr^ę^wczefcie zgasłego profesora złożono na

titą^alne. Wczoraj w niedzielę p̂  godz.̂  8 
tam? odbyło si^ w kościele N. Panpy Maryi nabożeństwo
błagalne celem u

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, \ 
1 t  d. PozziAiwaads, Bcbwyńnla łróśnł, wi i i f i it studzm

Przywieziono Bronię do dużego domu, w którym nie 
była nigdy.

Mamusię ziemią zasypali, a ją zabrali z domu, Mała 
siedm lat i snuło się jej w główce, że tatuś loży daleko, w 
obcym kraju, w grobie bez kwiatów, a mamusi nie zo­
baczy już nigdy...

Zabito jej ojca na wojnie, straciła matkę, dom rodzinny, 
nawet starego Burka trafiła jakaś zabłąkana kula.

A teraz oto przywieziono ją tu do wielkiego domu, 
w którym'nie była nigdy. Tutaj mieszkało wiele dzieci i 
kilka pań. Nie była nigdy wśród tak licznej gromady dzieci, 
więc się ich hala* Gdy jej powiedziano, że tu będą ją ko­
chać, że będzie się tu uczyć i bawić, spytała:

— Myślicie, że tak chce moja mama?
Zabrała z sobą fotografie ojca, matki, medalionik, Ust

z pola bitwy, pisany ołówkiem — i  lalkę. Lalce nie mówiła 
nic o wojnie, o śmierci mamy, nie mówiła jej, że po nocach 
boi się i płacze. Prayeiskała ją tylko do serca szepcąc: — 
Ciebie tylko mam, ciebie mam jedną, twojej mamimi za­
brano tatusia i mamę.

Teraz w czarnej sukience, szczupła i blada szła po scho­
dach i  zobaczyła na ganku gromadkę ciekawie wpatrzo­
nych w nią dzieci. Z pośród nich wysunęła się pani i wzięła 
ją w objęcia:

—  Będzie ci tu z nami dobrze, ni© płacz.
Ona podniosła zdziwione oczy:
— Ja już nigdy nie płaczę...
A  kiedy nadszedł wieczór wprowadzono ją do sali sy­

pialnej. Przeraził ją długi, wyprostowany, sztywny rząd łó­
żeczek. Dzieci, śmiejąc się wesoło i przekomarzając z sobą, 
układały się do snu — a ona myślała: One wszystkie pewno 
mają Buunę_

Opiekunka widząc, że smutna dziewczynka zasnąć nie 
może, usiadła przy niej i starała się zabawić ją wesołem 
opowiadaniem o tem, co będzie jutro. Przerwała jej pyta­
niem:

—  Dlaczego nie mówisz nic o mojej mamie?
— Nie mówi się do mnie „ty44 moje dziecko.
—  Czy ciebie nie trzeba kochać? — spytała Bronia, 
Nazajutrz rano opiekunka położyła przed nią na stole

najładniejsze zabawki, jakie były w zakładzie.
— Dziękuję pani —  rzekła dziewczynka — te zabawki 

są bardzo ładne, ale one nie mają duszy, wolę moją Izę.
—  Człowiek tylko ma duszę, moje dziecko.
I lalka też ma dąfczę, bo kiedy patrzę na nią, myślę,

jak mnie "całowała mamusią. >, J"
— Co za dziwne dziecko —  mówiły opiekunki i posta­

nowiły pozostawić jej swobodę, sądząc, że sama przyjdzie 
bawić się % dziećmi.

Bronia usiadła na ławce w ogrodzie i gdy patrzyła na 
roztaczający się przed nią klomb kwiatowy — widziała 
mamusię w trumnie w długiej, białej sukni zimną i sztywną 
I wspiąwszy ssę na czarne stopom, kładła ostrożnie kwiaty 
na jej szatę. ?

Koło południa przyszła smukła, delikatna pani z twa­
rzą łagodną i oczyma dobrami, jak u dziecka.

Przygarnęła ją do siebie, mówiła dużo o tatusiu 1 ma­
musi-. Na miejscu, gdzie ta$uś leży pochowany wyępsną 
cudne kwiaty, a piękna jego bohaterska dusza poszła do

bgósławieństUroczystość zakończyła się udzieleniem 
przez X. arcybiskupa. 0  godz. 2 i pół popol. odbyło się na­
bożeństwo popołudniowe, podczas którego odmówiono mo­
dlitwy, a odpusty przywiązane do nich ofiarowana za du­
sze poległych rodaków. . ~

Posiedzenie komisy! aprowizacyjnej. Wczoraj pod prze­
wodnictwem p. delegata Dra Fedorowicza odbyto się w 
gmachu starostwa zwykłe posiedzenie komisyi aprowizacyj­
nej, na którem stwierdzono, że zapasy węgla posiadanego 
przez gminę zwiększyły się, jak również zapasy jaj dowo­
żonych z Królestwa. Wsprawie zaopatrywania miasta w 
mięso koniunktura się polepszyła; należy oczekiwać dalszej 
zniżki mięsa w ogólności, a szczególnie wieprzowiny.

Rozporządzenie w sprawie zbiorów lnu l środków pa­
szy. „Wiener Ztg“ ogłasza rozporządzenie ministra handlu 
w porozumieniu z interesowanymi ministrami w sprawie roz­
szerzenia rozporządzenia imnlsteryalnego z dn. 15 września 
1915, na zbiory lnu z roku 1916, oraz rozporządzenie mini­
sterstwa rolnictwa w porozumieniu z interesowanymi mini­
sterstwami w sprawie organizacyi zaopatrywania w środki 
paszy.

Z Pogotowia. Wczoraj z powodu kradzieży kilku cebul 
na gruntach poforiyfikacyjnych poszkodowany właściciel 
dopadłszy sprawcę Wojciecha Węgiela, lat 48, ciężko go 
poturbował. Po opatrzeniu Węgiela na stacyi ratunkowej 
odstawiono go do aresztów policyjnych.

Włamanie. Wczoraj popoł. nieznani sprawcy włamali 
mę do piwnic jednego z hoteli przy ul. Dietlowskiej, skąd 
zabrali wina za 200 K, koniaku za 80 K, rumu itp. za 80 K  
Śledztwo policyjne w toku.

Z Polski 2 ze świata.
Z  Poznania. W „Dz. Pozn.44 czytamy: Magistrat poznań­

ski ogłosił, że w restaoracyach, kawiarniach, pensyonatach 
itd. wolno podawać gościom jaja surowe lub gotowane oraz 
potrawy z dodatkiem jaj tylko od godziny 11 i  pół do 4 
i od 6 do 10 wieczorem. Za niestosowanie się do tego za­
rządzenia prezydenta wojennego urzędu żywnościowego 
przewidzianą jest kara więzienna aż do roku lub pieniężna 
do 10.000 marek.

 ̂Poznańska Izba rolnicza zawiadomiła tamtejsze dzien­
niki, że onegdaj nadeszło.znowu z Franeyi (przez Bzwajca- 
ryę) 500 króHków, przeznaczonych na hodowlę. Ponieważ 
ucierpiały wskutek długiej podróży, przeto pozostaną czas 
jakiś w Poznaniu, poczem rozpocznie się wysyłka.

Wielką stratę poniósł magistrat bydgoski. Sprowadził 
bowiem z grólestwa Polskiego 1000 gęsi, zamierzając sprze­
dać je mieszkańcom celem utuczenia. Tymczasem wskutek 
oznak cholerycznych wszystkie gęsi musiano zabić. . Tym, 
którzy gęsi zamówili, zwrócono pieniądze.

Śmierć rodziny wskutek zaczadzenia. W  Opolu na Ślą­
sku Górnym w środę rano spostrzeżono, że mieszkanie han­
dlarki Koniecznej jeszcze zamknięte. Gdy je otworzono 
uderzy! wchodzących gaz, ulatniający się z kuchenki ga­
zowej, u której kurak był otwarty. Handlarkę, 36-lełnIą Ko­
nieczną, jej matkę i dwoje dzieci w wieku 14 i 5 lat zna­
leziono nieżywych w łóżkach.

Frąra rngiefeka o sprawie polskie]. W czerwcowym nu­
merze czasopisma „The Cathołłc Suffrągist4*, wydawanego 
przez „Towarzystwo katolickie sufraźysłek”  w Londynie 
znajduje się arfy|ulik p. n. „Polska i jej sprawa**, w któj 
rym między 2mjęmi czytamy: „Trzeciego czerwca odbyło 
się zebranie ffjyjązku katolickiego sufrażystek, na którem 
p. Majdowfcz wygłosił odczyt o Polsce. Miss Kathleen F it?

; gmachów pabtlęspycb, domów prywai
demom z klczetami, łazienki i
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T'GeraJLd» przewodnicząca, zagaiła obrady, wskazując, iż Pol- 
iną śpecyalne znaczenie dla katolików, zaś śpf^U .ma- 

\3ych tifrodów znajduje szćzęiy oddźwięk vv szerś&hcli su-
Niassi— r» ir ’ i?n«sl ?4 SfiSlrKlijuJhr' </.fl-rtrS hl-P. Maj dowieź dał i dóśkónsdy z^rys hi 
s to ^ lp o l^  jej Słlzhdej P iiogż^ij. .ob^Scgo tragicznego 
;poltoż©Sa. aBe będzie prawdziwego 'fokoju  "W Europie, póki
ZiiZĆL- îfnańiTM1!] TP Mu iirlri-w/31? ÓÓ »

Wali na sprawiedliwe rozstrzygnięcie sprawy pohkiej i aby 
opińia publiczna hie pozw^oliła iia popełnienie po faz" wtóry 
błędów Kongresu wiedeńskiego. Wolpa Polska będzie na­
der cenna dla całej Europy, jej synowie i córki przyczynili 
się bowiem w" znacznej „mierze do rozwoju sztuki, Hteratury, 
nauki i cyw^izacyi zachodniej, a lud, polski ożywióąy jest 
jak najlepszym uczuciami zarówno pod względem całej ludz­
kości jak i względem idei Boga*-
* Posady nauczycielskie w Królestwie. W obwodzie dą­
browskim, w Królestwie Polskiem, będzie z początkiem ro­
ku szkolnego 1916/17 kilka tymczasowych jw®ad nauczy- 

^cielskian io obsadzenia. Do posad typk przywiązaną jest 
zasadnicza płąca 900 koron tocznia oraz mieszkalnie w na-. 

; turze, a w braku tego dodatek, na mitoźkaMe w wytokóM  
f 2Q próeent otrzymywanych poborów służbowych. Kandydaci 
-•(tld), którzy ukończyli Stmiinąryimr nauczycielsko i  zaM*- 
Tzają ubiegaó się o jedną z tych posad, mają wmieść prośbę 
do komendy obw odowi w Dąbrowie, Królestwo Polskie 
wtęjmime do 8 sierpnia b. r., dołączając świadectwo dojrząr 
lościjw  ofyfitiale..
■.Ą, Żandarmi rosyjscy przy pożarze. O zachowaniu się ro­
syjskich żandarmów podczas pożaru w fińskiej przystąpi 
"Mantylnoto, gdzie znajdują się olbrzymię składy ząp&o- 

wę* podaje szwedzki dziennik ^Aftobladęt * następujące 
szczegóły: Pożar powstał stąd, że eksplędcrwajy pęwne c|$ę» 
mikalia, przygotowane do wyrobu boińb. Nątychmiast palić 
się też zaczęła żywica, której świeży tsansport właśnie żar 
łądowywano. W stronę tamy spłynęła żywidk na kształt 
płonącej rzeki. W ogniu stanęły wszystkie szopy dookoła. 
A znajdowały się tąm właśnie tysiące worów z ryżem ala 
arndi rosyjskiej, mnóstwo bawełny, tytoniu, maszyny i -wie­
le innych cennych artykułów. Wszystko pochłonąj ogień. 
Bo żandarmi i żołnierze, których wysłano tutaj, żeby gasili 
pożar, rzucili się przedewsyzstkęm w stronę składów ze spi- 
rytualiami, a dopadłszy flaszek i beczułek z winem whisky 
i wódką, poczęli się raczyć. Trzy wagony pijanych żołnie­
rzy w stanie nieprzytomnym odwieziono z miejsca pożaru 
do więzienia lub do szpitala, gdyż wystąpiły u nich objawy 
zatrucia alkoholem.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Reprodukyce obrazów

;o Krzyża zawiadamia-,
obrazów Stachiewlcza. Kraj. Stow. Czerwo­

nego Krzyża zawiadamiâ  że ukazał się nowy rodzaj artysty­
cznej rcprodukcyi obu znakomitych obrazów Piotra Stachiewi- 
cza, przedstawiających „Matkę Ęoską** („Matka Boska Królowa 
Korony Polskiej** i ,;Matka Boska błogosławiąca role zoraną 
pługiem czyli t zw. w gwarze-ludowej „Matka Boska Roztwor- 
na“. Rcprodukcye w postaci obrazków o rozmiarze 14:19, wy­
konano drukiem trójbarwnym na kredowym papierze, nabywać 
Kiożna sklepie Czerwonego Krzyża na ł|nii C -D , jak i wszę- 
Vzie w składach papieru itp. W sklepie Czerwonego Krzyża mo- 
ka«h^e teraz nabyć oprawne w gustownych złoconych ram-

Wpisy do c. k. Seminaryum naucz. w Rudniku nad Sa­
nem odbędą się 31 sierpnia. Egzamma wstępne 1 września. U- 
czmowio zamiejscowi mogą być umieszozem w Internacie, któ­
ry położony jest 5 minut drogi od sfcacyi kojej. wśróa lasu 
BzpiJjtowego. Podania o przyjęcie do Internatu należy wnosić 
do 20 sierpnia na ręce Dyrekcyi.

Wiadomości kościelne.
Rekóiekcye dla kapłanów odbędą się w Zakopanem 

w domu zdrowie dla kapłanów (w „Księżówce") w dwóch 
seryach: I. w dniach 8, 9, 10 sierpnia b. r.; II. w dniach 
22, 23, 24 sierpnia b. r. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd „Księ- 
żówki“ w Zakopanem na I. seryę do 5 sierpnia, na n. seryę 
do 19 sierpnia b. r. włącznie.

Zmiany wśród duchowieństwa na Podhalu. XX. Litwin 
Jan z Zebrzydowic przeniesiony do N. Targu na katechetę 
do szkoły żeńskiej. Krżysica Andrzej przeniesiony do Zako­
panego. Kazimierz Praźnowski z Nowego Targu do Krako­
wa na Zwierzyniec. Rychlik Jan z Zakopanego do Suchej. 
Tobolak Jan z Lubnia do Chochołowa. Wojdyła Wawrzy- 

z Jaworznia do. N. Targu. Gniłka Jan z Chochołowa do 
-Wilamowic.

Na pola chwały. Józef Leonard S z y m e e z k ó ,  słu-
praw u niw. JagielL, podpór. 84 p. p., zginął w wal- 

kacn na południu 5 lipca 1916 r. Zmarły był odznaczony
wielkim srebrnym medalem waleczności i orderem Czerwo­
nego Krzyża U. kL, a dla zalet swego charakteru powszech­
nie łubiany przez kolegów i przełożonych.

Składki złożone w Ądmmlstracyi „Głosu Narodu".
.Nzdza w Warszawie: Bartoszyński Zygmunt na głodnych 

K 10; Porucznik Edmund Kaczkowski wśród Po- 
v  w Sakerbad, na głodnych w Królestwie, K 26.

K* B. B. Ks. Franciszek Habas, K 50; Ludwikowie Pu- 
zetowie, zamiast wieńca na trumnę ś. p. Celiny SkrochowsMej, 

K* Pieńska na Kol. sanitarne, K 10: ksiądz
S v  tkbŜ aVG^ bô n5ca’ K 3 6°i K ł Kida Józef, Grójec, na 

Y dmz’ Niewodna, na sieroty K 10.
wśrńri P n k t ń S  A U(® ik  Edmund Kaczkowski, zebrane wsrod rolakow jeńców w Salzerbad: K 8.

Fundusz CMMHrayMyj Hd*n» Szeng, K 80: Kra-®°wslu Jan, Sambor na szkoły w Cltóbnio, K 10
p H c a ^ T P  ktZyfc Cra,d parafi*h‘3' W* * » H  polskiej w Cle- 
T. .Komitet ochronki miejskiej AL Krasińskiem *2« T»A*in 
^ P «y ek a ?K  l)“ P” yCOy’ Wi0deń K 3° ; ^  T c z o w a

10. ^ aclerz szkolną

8Ł J?*SUm1\ K 4*aebrane J®?1 Litwie: Porucznik Edmund Kaczkowski,

. w Królestwie: BarłoszyńsM Zygmunt, K 
Edmund Kaczkowski zebrane wśród Polaków jeń*

Na Smnarv*»«: diaków jeńcom
skolt_ zebra n e w p ^ ^ 01̂ ^ 01 Ks. Paweł Niemiec Resege Pi-
liek,Dom śieroc szkolne z Grzegó-

K l(^HwLarfy^0? r, ^ I1:^eK!Ónlstaeb: Józef DjuJlra aebrane 
caŁówna, Maryi !r 3 S r  1 Okoeima, K 18.H6; Zofia Koai-
Pnedstawienia amators&emi ?*“ . l?ochó,d *w Tsr T  Muszyme, K 10; Dyrekcya I ck.

mień̂  Ks^^anoi^nistach, k ’ 4- Piotr Podrzej Biliński, na sieroty po Legio- ___ u, 4, notr Lastowieck . w mo &
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Poniedziałek: teatr zamknięty. 
Wtorek: ,/Ćarmeii** ■« *

wczyńskiej).
Js GoBiowskiej I £t. Eb-

Bełd Em|l, 
Bzer. 5 p|.

Lista strat I. brygady Legionów.
Komenda I. Brygady Legionów polskich ogłasza (nr. 

1S55) następującą listę strat: Adamaszek Józef, Bzer. 7 
KKM. ranny 8 lipca; Aleksandrowicz W., ppol# 7 pp, ^
4 k. raijjiy 6 lip.; Albrzykowski Fr., sżer. 5 jŚp. 2, 
lip.; Ambrozik Ed., szer. 7 pp. B. b. 2 k. ranny  ̂Up.: 
szewski J., kapral 5 pp. 3 k. zabity 5 lip.; Andr^ 
szer. 5 pp. 3 k. zaginął 5 lip.; Anighofer Tad., Bźęr. 7 
KKM. ranny 8 lip.; Anielski Ludwik, szer. 7 pjp. V l Ib. 
zaginął 8 lip.; Artyniak Gust., eierż. 7 pp. Y b. 8 k.
8 lip.; Augustyn Władyjsł., kapral 5 dp. 6 k. %bity $ 
Augustyniak Miecz. ,sL ułan 1 p. uŁ 2 szŴ  ranny 8 ł

Babiński T., szer, 7 jtó, V  b, 4 Ł  końtuorą f  lipęa; 
Balcerzak J., szer. i  pp. 1  b. 3 k. rańny o Up.; 'Bana&iak 
Jan, szer. 5 pp. 8 k. ranny 5 lip,; Badon Leon, szer. 5 pp. 
oddz. szt. zabity 6 lip.; Bar^sld Józef, spr, f  pp. 8 k. 
kontuzya 3 lip.; Badecżkp Bat szpr. 7 pp. Yl bąL I %  ran  ̂
ny 5 lip.; Baran Michał (Q, kapral 5 pp. 6 k. raaąy 5 1^.; 
Baran Michał (II), kapral 6 pp. 8. k. rąnny & up.; B^5^'Jan» 
kapral 7 pp. YI bat. 3 k. iiąniiy 5 BafóS
1 pp. OKM. ranny zaginiony 5 lip.; Baran ^rahciszekj szer.
5 pp. 5 k. zagiony 5 lip.; Baniak Karol, st. Ł t  0 .  §  kó 
ranny zaginiony 5 lip.; Banaszkiewrcz J., szer. 6 pp. 2 k. 
ranny 6 lip.; Babiński Kazimierz, kapral 5 pp. 1 k. ranny
0 lip.; Bender Win., kapral 5 pp. 8 k. ranny;3 lip,; Beri 
Lepn, ppułk. komendant 5 pp. ranny 5 i^ .: 
sziir. 7pp. V b. 4 L  ranny 7 lip.; Bekaer Każ.,
2 k. ranny 7 lip.; Bełza Sylw., szer. 5 pp. 4 k. ranny 7 lip.; 
Bemacki Michał, st. ż. 5 pp. 6 k. zaginiony 7 lip.; Białek 
Bartłomiej, szer. 5 pp. 6 k. ranny 7 lip.; Bielecki Maryan, 
szer. 7 pp. V bat. 3 k. ranny 5 lip.; Boruch Józef, szęr. 
5 pp. 4 k. zaginiony 51ipo.; Biniecki Józef, szer. 5 pp. 4 k. 
rańiiy 5 lip.; Biske Jerzy, szer. 5 pp. 1 k. zaginiony 5 lip.; 
Biernat Józef, st. ż. lpp. I bat. 1 k. zaginiony 5 lip.; Bie­
lawski Wojciech, szer. 7 pp. V bat. 1 k. zaginiony 8 lip.; 
BiSan Tad., szer. 7 pp. V bat. 2 k .. ranny 5 lip.; Bieniek 
Franciszek, szer. 5 pp. 6 k. zabity 5 lip.; Bianchi Leon, 
sierżant 5 pp. 7 k. ranny 5 lip.; Blejaraki Stanisław, tt 
ż. 5 pp. 2 k. ranny zaginiony 5 lip.; Blondek Władysław, 
szer. 5 pp. 7 k. zaginął 3 lip.; Błaszkiewicz Maryną, kapral
5 pp. 5 k. zaginiony 5 lip.; Borgiel Jan, szer. 5 pp. 5 k. ran­
ny 5 lip.jBogucki Karol, szer. 7 pp. Y  bat. 4 k, ranny 6 
lip.; Borowicz Aleksander, ułan 1 p. ułanów 1 szw. ranny
6 lip.; Bortkiewicz Jul., szer. 7 pp. VI bak 1 k. kontuzya 
5 lip.; Bogucki Franciszek, szer. 5 pp. 5 k. zaginął 5 lip.; 
Bogucki Antoni, szer. 5 pp. 4 k. ranny 5 lip.; Bobrowice 
Stanisław, szer. 5 pp. 1 k. zaginął 5 lip.; Borkowski Euge­
niusz, szer. 5 pp. 2 k. ranny 5 lip.; Bogur Maurycy, szer. 
5 pp. 1 k. zaginął 5 lip.; Boguła Józef, szer. 1 pp. I bat.
1 k. zaginął 5 lip.; Bochenek Włodzimierz, podpor. 1 pp,
1 bat. 3 k. ranny 7 lip.; Bocheński Franciszek, szer. 7 pp, 
VI bat. 1 k. zaginiony 8 lip.; Bogusz Aleksander, szer.. 7 
pp. V bat. 2 k. ranny 5 lip.; Bezowski Jan, kapral 7 pp. 
V bat. 3 k. kontuzya 5 lip*; Boehm Józef, st. ź. 7 pp. YI 
bat. ranny 5 lip.; Brzosko Władysław, szer. 5 pp. 6 k. ran­
ny zaginiony 5 lip.; Brzosko Wincenty, szer. 5 pp. 6 k. 
ranny zaginiony 5 lip.; Brzosko Aleksander, szer. o pp. 6 k. 
zaginął 5 lip.; Brzuchaci Rudolf, sierżant t. 7 pp. oddz. te- 
legr. zaginiony 5 lip.; Brzozowski Jan, szer. 7 pp. KKM. 
zaginiony 8 lipe.; Braulióski Kazimierz, szer 5 pp. 1 k. za­
giniony 8 lip.; Brzozowski Kamil, szer. 5 pp. 3 k. ranny za­
giniony 8 lip.; Broszkiewicz Andrzej, szer. 5 pp. 4 k. ranny 
zaginiony 8 lip.; Brodzik Stanisław, szer. 5 pp. 3 k. ranny 
zaginiony 8 lip.; Buła Szczepan, szer. 7 pp. V bat. 3 k. 
ranny 5 Up.; Budulak Ludwik, szer. 3 pp. 3 k. ranny za­
giniony 5 Up.; Bukreba Stan., ułan 1 pi 2 szw. zaginiony 
5 lip.; Buchanek Marcin, szer. 5 pp. 4 k. ranny 5 lipca.

CeUński Ludwik, kapral 5 pp. 8 k. ranny 5 Up., został 
w linii; Cekiera Jacek, chorąży 1 p, uŁ 3 szw. zaginiony 
5 Up,; Chorągiewiez Stanisław, szer. 7 pp. V bat. ranny 
5 Up.; Chołon Edward, szer. 1 pp. I bat. 1 k. zaginął 8 Up.; 
Chmielewski Adam, st. ż. 5 pp. oddz. szt zaginiony 8 lip.; 
Chruścicki Eugeniusz, 1 p. uł. 1 szw. kontuzya 8 Up.; Chmie­
lewski Daniel, szw. 7 pp. VI bat 1 k. ranny 5 Up.; Cha- 
rzewski Aleksander, sierżant 6 pp. 6 k. zaginął 5 Up.; Cha- 
rzewski Stanisław, ppor. 5 pp. 6 k. zabity 5 lip.; Chmura 
Stefan, ppor. 5 pp. 6 k. ranny zaginiony 5 Up.; Chmura Jó­
zef, kapral 5 pp. 6 k. ranny zaginiony 5 Up.; Chromy Jan, 
kapral 5 pp. 5 k. ranny 5 Up.; Cieślak Jul., kapral 3 pp.
2 k. zaginął 5 Cwemar Stanisław, szer. 5 pp. 4 k. 
ranny 5 Up.; Czachowski Witold, sierżant 5 pp. 3 k. ranny 
5 lip.; Czak Stanisław, st ż. 1 pp. 2 OKM. kontuzya 4 Up.; 
Czapliński Józef, kapral 5 pp. 6 k. zaginął 4 Up.; Czapliń­
ski Mieczysław, szer. 6 pp. 3 k. ranny zaginiony 4 Up.; 
Czech Jan, st. ż. 7 pp. YI bat. 3 k. ranny zaginiony 6 Up.; 
Czenczek Franciszek, szef. 5 k. KKM. ranny 6 lip.; Cze- 
piel Boi., szer. 5 pp. 8 k. oddz. t. zaginiony 6 Up.; Czepie! 
Antoni, st i. 7 pp. V bat 1 k. ranny 7 lip.; Czerwonka 
Leonard, szer. 5 pp. 4 k. zaginął 7 Up.; CyganMewicz Jan, 
sierżant 7 pp. V bat. 1 k. ranny 7 Hpca.

Wiadomości literackie.
A r tu  r G ru s z e e kŁ „O wolność i  godność**. Powieść 

współczesna. Kraków 1918.
Zasłużony powieściopisarz-pubUcysta napisał już drugą 

powieść osnutą na Ue obecnej wojny. Zdawaliśmy już spra­
wę w swoim czasie z „Wróżb wojennych Pana Radcy**, 
które kreślą na znajomości stosunków oparte stosunki i lu­
dzi w GaUcyi. Obecnie autor za tło do utworu obrał Kró­
lestwo. Wysłannik organizacji legionowej Porwą, objeżdża 
dwory polskie celem werbowania ochotników do walki orę­
żnej z .Rosyą. Wobec tego jednakże, to zbyt późno akcya 
się rozpoczęła emisaryusz nie zgromadził tak licznych za­
stępów, jakichby po zapale i patryotyzmie obywateli spodzie­
wać się należało, gdyż szpiegostwo naczelników straży 
ziemskich i czujność władz rosyjskich stanęły w poprzek je­
go zamiarom. W ciągu interesującej, przeważnie dyalogowar 
nej akcyi powieściowej wprowadza nas autor do obozów 
polskich, gdzie znajdujemy rozmaite typy Szlachty, inteU- 
gencyi miejskiej, chłopów, rzemieślników i robotników, któ­
rzy jako legioniści spełniają z podziwienia godną karnością 
i zapałem uciążliwe obowiązki żołnierskie a w walkach oka­
zują się nieporównanym materyałem żołnierskim.

- —  --------------------------
^pleciony zręcznie yt wątek powieści wojennej romans 

pP&nięW* z wiejską dziewczyną^ zakończony weselem w 
obó&e, urozmaica akcyę śympatyczńą nutą, ile że miłość 
tych/awojga &e natrafia na przesądy stanowe i dopłyń7a 
fle z i^ o n ą  ^ lą do: upragniońęgo kresu. „O wolność i go- 

lest jZe^Łą iatćyesującą, owianą gorącem tchnieniem 
■"mu, będzie więc niewątpliwie niemniej poczytną, 

Tg powieści zasłużonego autora.
„fcy w y  d z i e n n i ^  1914 i.“ (na bezdonych). Nakł. 

Tow. I5zieimikafzy i Literatów polskich. Poznań 1916,
Tow. Dziennikarzy i literatów pęlskich w Poznaniu 

urządziło dn. 30 marca b. r. „Żywy Dziennik** na rzecz bez­
domnych. Wobec wyrażonego z wielu stron życzenia, aby 
rzeczy wygłoszone na „Żywym Dzienniku** ogłosić drukiem, 
Komitet redakcyjny Tow. wydał książeczkę mieszczącą sze­
reg utworów i artykułów, które wypełniły program „Dzien­
nika*1. Pp wstępnym zagajeniu Z. Cełichowakiego czytamy 
prace Macieja Wierzbińskiego, Czesława Kędzierskiego, 

“  rebłewskiego, Maryi Widier- 
_  w v^ ^ ó , f .  |f. R. Pacz-

kowskiego ł In. k^ążeezkfL z ktdref dochód prze­
znaczono aa szlachetny cel, dodLtrus czyni wrażenie. -Wy­
borną jest 6atyf& 6z. Kędziwskto^) „Tygrys i człowiek", 
ł>r Adam Kaf#ów&i, lekarz, ekreśkl pełen humoru Obra­
zek p. t. „Moja winda**, p. Maciej W^ęrrfńński, znany po- 
w i^ d o^ sa ii da| „^^phzysko^ p. Maiya Wi-
^ ^ jew iczow a  ^ g ^ ć iła  interesującą rżącz p. t. „Dwót 
_staropolski.w naszej poezyi**. Ż poważnymi artykułami wy- 
s||phi B^^ław Marchlewski „Prasa a wojna** i p. &. Łu- 
ctewSki „Gĵ tnioe Wmąśj ułWory póe^rckie pomie­
ścili, J. AagmmWicz Cpseud.), R. Wilkanowicz i R. Paczko­
wski; Eamykają książeczkę: szk|{j Batyrycany  ̂^Nasze <h>- 
Gp1* p i ^  ^  ̂ ndr^m yskis^  oikz zabai 
scbwa i kó^ujpikitfy wojenne p. Jana Szmi

J ó z e f  P o 11 a k. „Opowiadanie wiarusa*** S. A. Krzy­
żanowski, Kraków I9|Ś.

EuSiąźeczka powyż^a zawiera trzy utwory gładko i bez- 
pretęnsyonalnie napisano. „Opowiadanie wiarusa** to opo­
wieść żołnierska z epoki wojen napaleńskich, dn^rf szla- 
(hetpej swej idei bardzo nadająca się ńa lekturę dla mło­
dzieży. „Nie dla mnie błyszczą gwiazdy**, listy do ukochar 
nej kobiety z pola walki w obecnej wojnie posiadają wiele 
szczerze odczutych momentów. Fragment dramatyczny ©snu­
ty na tle powstaniowej martyrologii p. t. „Spotkanie** jest 
dopełnieniem książeczki, która pozwala wróżyć autorowi R- 
tera&ą. przyszjotó. „Opowiadanie wiarusa" top  więcej za­
sługuje na polegnie, że dochód przeznaczony jest na wdo­
wy i sieręty pó legionistach. E. 2,

D w u d z i ę 8 t o p i ę c i o l e c i e  Towr. S zk . L u d.' 
Pod tym tytułem ukazała cię nakładem T. S. Ł. broszura 
W. Zdzisława Próchnickiego, w której przedstawiony jest 
kwitnący rozwój tej największej instytucji oświatowej na 
ziemiach polskich, począwszy od roku 1889 aż do chwili wy­
buchu wojny światowej.

W dwudziestą piątą rocznicę swego zafetomiŁ, Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej, gotowe do dalszej pracy, pewne 
poparcia całego społeczeństwa i ufne w jego ofiarność, może 
z otuchą pracować dalej nad szerzeniem oświaty u  ssose- 
gólnem uwzględnieniem kresów. r .

S t a n i s ł a w  B a t k o .  Reklama w przemyśle i  han­
dlu. Wydawnictwo miej. Muzeum tech przeem. Kraków, 
1916. Jest to bardzo interesująca i aktualna książka. —* 
Autor p. Stanisław Batko, sekretarz magistratu krakowskie­
go przedstawił w niej wyczerpująco zasady i potrzebę racjo­
nalnego reklamowania się przemysłowców i kupców, wyka­
zując na licznych przykładach co zagranica na tem polu 
zrobiła i robi. Sprawa posługiwania się na szerszą skalę 
reklamą przez polskeh przemysłowców i kupców staje się 
obecnie w czasach najbliższej przyszłości po wojnie jak naj­
pilniejszą. Książka wydana nakładem Muzeum tecfanicz&o- 
przemysłowego bardzo starannie, pod względem treści pierw­
sza tego rodzaju praca w literaturze polskiej, powinna się 
znaleźć w każdym kantorze kupieckim i warsztacie ręko­
dzielniczym, na co w pełni zasługuje.

P a m i ę t n i k  l i t e r ac k i .  Świeżo opuścił prasę zeszyt 
1 i II tego kwartalnika wydawanego przez Tow. lit. im. A. 
Mickiewicza we Lwowie. Rocznik poświęciło Tow. liter, 
im. A. Mickiewicza „Odrodzonemu uniwersytetowi warszaw­
skiemu". W dziale rozpraw znajdujemy: Rycerz Lud" No­
wackiego przez Stef. Vrtrla; „Symbol Pani słonecznej w 
Królu Duchu" przez S. Pigonia; „Balzac i „Jasełka" J. 1 
Kraszewskiego przez Br. Czarnika; Rozbiór „Sędziów" Wy­
spiańskiego przez S t Kotowicza. Treści zeszytu dopełniają 
rubryki: Notatki, Materyały, Reeenzye, Wspomn. pośmiert­
ne, Wiadomości bibliograficzne.

naciskiem wskazać Rumunii ńa następstwa jej wystąpię* 
nia, choćby tu chodziło jedynie o uderzenie aa Węgry, 
Stało się to juz w toku różnych konfereneyi, o których 
odbyciu się już doniesiono.

Jasny sąd pędzie można wydać dopferó pó 
albowiem nie należy łudzić się, iżby sytuacja u legli 
gruntownej zmianie. Z nabrzmiałego wrzodu wypłynęło 
przez małe nacięcie nieco inatoryk 

Z licznych
należy podnieść .
cyi wojsk m  granicy Transylwanii celem odbycia ma* 
newrów królewskich, i mianowaniu gen. l l i o  s c u  sza* 
fem sztąbu. Ó© do pierwszej okazało sią, U w&k 

m m ewty garnizonu, ™

stąpienia Rumunii; o  nom inacji tej niem a,

Biuletyn anstro-węgierskL
Wisśeś, dnia BI. lipea.

Urzędowo ogłaszają dnia 30. łipca 1916:

Wschodni teren. 
Bitwy we wschodniej Galicy! I na Wołyniu trwają 

daiej % wksaaak^̂ amą gwałtownością.
We wschodniej Gaiieyi wahnsmo sadęeie swtoaeoa 

pod Mołcdjlowem, na pć^ocay zzdńd od Kołomyi st­
raż na zachód i północny zaćhód od Badacza. Nieprzy­
jaciel atakował dałem 1 nocą. Wszystkie jego imitowania 
rozbiły się wśród najcięższych strat Również ataki mif* 
dzy Berestocz?d«a a Stobyehwą aad Stochotet nie 
przyniosły mu żadnego powodzenia mimo ruzyeJi 
mnej Rczhy ludzL Po aajwi^szej części już ogień artyr 
leryi i piechoty obrońcóŵ  wMr̂ ymywaLzdeprayjâ etobla 
kolumny atakujące. Ta®, gdsie praearijająco udało <Jq 
Rosyasmn wtergs^ ide naszych rowów, |ak aa sachód 
od Łtudra przed arndą genmuła ptdkowidka Teraztyaa- 

zoBiali pobici kontratakiem.
Pod Koszówką nad Stoehodm po odparcia kffcu 

ataków rosyjskich przesunięto ahmą na c^dwą tóeko 
wyskakującego tuku Stochodu.

Włoski teren.
Na wzgóirzach na południowy zachód Od Paneweg- 

glo odparto atak jednego batalionu włoskiego. Zresztą 
w różnych odcinkach frontu żywe walki działowe.

Połudmowo-wschodni teren.
Bes zadany.
$ast. s^ia sztabu jeiieraliiego t . Roefe* m. p. p.

Obrady w Bukareszcie.
Korespondent „Berliner TageblatUi“ Łe de -  

r e r  ^przesyła z Bukaresztu następującą korespon- 
dencyę dotyczącą zabiegów ćzwórporoztimienia w 
Rumunii:

Najważniejszą zmianą, jaka dokonała się w toku 
ostatnich dni, jest okoliczność, iż Bratianu utracił 
w bardzo znacznej mierze swobodę działania. Przez dwa 
lata był on panem sytuacyi, i jakkolwiek mniej lub .wię­
cej oczekiwał zwycięstwa entente*y, to jednak umiał za­
chować sobie swobodę decyzyi i usuwać się przed każ­
dym zbyt silnym naciskiem. Jasną jest jednak rzeczą, 
ii długie trwanie wojny nie było korzystne® dla jego

K .  W I T K O W S K I  K O B E m

w  K r a k o w ie , u l . W M In a  L . 6

lecz nikt nie wie, w jakiem one są stadyum, i. czy, jak 
twierdzą źródła rosyjskie, zawartą już została konwen­
cja wojskowa z Rosyą.

Oprócz entente*y najńera na Bratianu szereg człon­
ków jego partyi, jak Toma Stełian, do których ostatnio 
przyłączył się prezydent Izby Pherykides,  a którzy 
uważają, iż nadeszła chwila do wystąpienia. Jasną jest 
rzeczą, iż wskutek tego powaga położenia wzmogła się, 
ponieważ liberałi wszelkiemi środkami będą się starali 
strzedz jedności partyi, a Bratianu, który nie różni się 
od Stełiana, będzie chciał uniknąć rozłamu, jaki prze­
żyli konserwatyści.

P aństw a centralne,  pomijając takie fakta* 
jak przywóz amunicyi z Rosyi i różne wojenne przygo­
towania, nie mogły zachowywać się wobec tych obja­
wów w dalszym ciągu biernie. Już w swym własnym 

I interesie musiano ze s t r o ny n iem ieckie j  z całym

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 81. lipca." 

główna kwatera donosi dnia 30. lipca 1918;

Zachodni teren.
Nieprzyjacielski ogień między rzeką Ascre a Sarn­

inę spotęgował się do największej gwałtowności. Angiel­
skie częściowe ataki pod Pozieres i Longueval pozostały 
bez gfeutłiu. Na południe od Sonuae i na wschód od Mozy 
żywe walki artyleryi. Pod La Chalade (zachodnie Argo­
ny) porucznik BaMamus ubezwtsdnił w walce powietrz­
nej swego piątego przeciwnika. Prócz tego zestrzelono 
jeden samolot nieprzyjacielski na wschodniej krewęcLd 
Argonów i na wschód od Sennheim,

Wschodni teren.
Grupa Hindenburga: Silnym rdeprzyjacfefeidm pa­

trolom przeszkodzono ogniem przy przekraczaniu Dźwi- 
ny. Budowle kolejowe na drodze kolejowej Wikjka— 

Mołodeczno—Mińsk, zajętej transportami wojtói, tu- 
drleż —  w obrębie działania wojsk ks. LeopoMa bawar­
skiego — dworce Pogorzelce i Horodzieje obrzucono 
skutecznie bombami. Wieczorem załamał się rosyjski a- 
tak w naszym ognia zupełnie.

Grupa Linsingena: Nieprzyjad^skie ataki stały się 
jeszcze szerszymi i silniejszymi Z wyjątkiem kliku od­
cinków roszerzają się na froncie od Stobyî swy (nad Sto- 
diodem na północny zachód od Kowla) aż na zachód od 
Beresteczka. Wśród ogromnych strat dla nieprzyjaciela 
rozbiły Mę one po największej części w naszym ogniu 
zaporowym. Tylko w kilku miejscach wielkiego frontu 
przyszło do wałki zblizka. Nieprzyjaciel, który wtargnął, 
sostał k<mtratakieni znowu wyrzucony łub też położono 
kres jego posuwaniu dę M ej. W nocy wykonano dawno 

ź zamierzone cofnięcie wojsk z wyskakującego ku 
wschodowi łuku Stochodn na pókwe od kolei Kowel— 
Równo aa krótszą cięciwę. Nieprzyjaciel nie przeadta- 
dzaŁ

thnpa generała br. Bothmera: Silne częśdowo ata­
ki rohyjskfe na północny zachód 1 na zachód od Baczaeza 
także wczoraj nie miały żadnego powodzenia.

Bałkański teren.
Żadnych szczególnych wydarzeń.

Maczane kierownictwo armii.

<
O
w

o
fi.

Największy wybór aparatów kościelnych
jak: Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Baldachimy, Stały, Sukienki, Chorągwie, Sztan­
dary, Kielichy, Puszki, Menstrancye, Lichtarze, Żelaza do ostatków, lo ia ł* ,' 
ftlby, Ksi-astH, Adamaszki, Brokaty, Aksamity, Frgzle, (Salony.
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Bitwa na całym froncie.
Za zezwoleniem kwatery; prasowej donosi kores­

pondent „Oesfc. Morgeazeitung**:
Qdi wczoraj wre wt G a l i e y f i  w s c h o d n i e j  bi­

twa. Po armii gen. S a o h a r o w a ,  która przez piętna­
ście dni nadzwyczaj gwałtownemi uderzeniami upra­
wiała ©fenzywę w  wielkim stylu, podjęły obecnie ogro­
mnie silna działalność masy! amm gen. S z c j e r b a -  
e z e w a, tudzież prawego skrzydła armii gen. L e s zy - 
e k i e g o .  Równocześnie przeszła do ataifcu na całym 
froncie armia gen. K a l e d i n a ,  która już przedwczoraj 
rozpoczęła akcyę na swem lewem skrzydle. W  ten spo­
sób przybrała bitwa rozmiary, jakie wykazują walki je ­
dynie przed dn. 15 czerwca. Jedna armia gen. L e s z  a, 
której ataki po bezowocnych próbach rozbicia wwyó- 
skiego frontu sprzymierzonych odi północy, po 14- 
/Iniowych walkach zostały powstrzymane, zajmuje do­
tychczas jeszcze stanowisko bierne. Nową ofenzyWę, 
której oznaiką był cały szereg przedsięwzięć wywiadow­
czych, przygotowali Rosyanie z wielką intensywnością.

Podczas gdy armia gen. S a o h a r o w a  staczała 
< iężkie boje, a cały atak gen. B r u s i l o W a  zwracał 
<ięj>rżeciw odcinkowi L i p a - R a d z i w i ł ł ó w ,  spro­
wadzały koleje p o d o l s k i e  i b e s a r a b s k i e  nieu­
stające transporty na front armii gen. B o t h m e r a .  
Przestrzeń ataku obejmował łańcuch stanowisk po obu 
stronach D n i e s t r u  od odcinka linii kolejowej K o ­
ł o m y j  a— 0 t y  n i a, aż do linii biegnącej, wzgórzami 
nad S t r y p ą  na północny zachód od B u c  z a c z  a, 
o które już poprzednio zacięcie wałczono w czasie pod­
jętych przez gen. Szezerbaczfewa prób przełamania fron­
tu. Uderzenie nastąpiło na przestrzeni około 60 km. z 
obszaru na zachód od O b e r t y n a  i na zachód od 
wielkiego załomu D n i e s t r u ,  na froncie K o r o p c a ,  
po obu stronach drogi B u c z  a c z  —  M o n a s t e r z y -
s lr a, - s

Atak ten, wykonany bardzo wielkiemi siłami mię̂
dzy M o ł o d y ł o  w e m  (na południe od linii kolejowej 
do Otynii) a Dniestrem, W obszarze dróg i linii kolejowej 
prowadzących do Tyśmienicy, zmierzał do pizedkrcia się 
do S t a n i s ł a w o w a ,  lecz w najważniejszym pun­
kcie koło Mołodyłowal został osadzony w  miejscu przez 
kroacM pułk piechoty Nr 16. Natomiast na północ od 
tego punktu, bliżej D n i e s t r u ,  musiano na^małym 
odcinku cofnąć front do drugiej linii obronnej na połu­
dniowy zachód od Tłumacza. Również tutaj przeszli Ro- 
\ ani© do natychmiastowych następnych uderzeń, mimo 

co jednak zostali odrzuceni. W  międzyczasie rozbijały 
się krwawo liczne uderzenia o stanowiska obrońców 
koło B u c z a c z a i  O l e s z y .  W  obszarze B r o d ó w  
działalność bojowa chwilowo osłabła, aby tein gwałto­
wniej rozgorzeć w  łnku na północ i zachód ocl Ł u c k a.

Atak lotniczy na Anglię.
Londyn. (B. korJ W ostatnim ataku powietrznym 

na angielskie wybrzeża wschodnie uczestniczyły trzy 
Okręty: powietrzne i rznciły! 32 bomby. Nie było żadnej 
szkody. Nikt nie jest ranny ani zabity. Działom obron­
nym udało się powstrzymać okręty powietrzne przed 
osiągnięciem celu.

Biuletyn Haiga.
Londyn. (B. kor.) Urzędowo. Generał H a i g  do­

nosi: W nocy bombardowaliśmy gwałtownie nieprzyja­
cielskie rowy łącznikowe i stanowiska rezerwowe mię­
dzy A e r o  a 3 o ni m e. Nasz ogień wywołał wybuch 
w nieprzyjaciełskim magazynie amunicyi w pobliżu 
O o u r  o e l e t t e .

Zamknięcie granicy francuskiej.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Zeit“ donosi z G n e w y  

pod datą 29 bm.: Na rozkaz wojskowy zamknięto wczo­
raj o 4. popołudniu granicę francuską od strony Szwaj- 
caryi. W szystkie depesze wstrzymano, nawet urzędowe 
biuletyny wojenne.

O kapitana parowca „Brussels**.
Londyn. (Tel. pryw.) R e u t e r  donosi: G r e y  usi­

łował w ostatniej chwili za pośrednictwem ambasadora 
amrykańskiego W Berlinie wstrzymać wyrok śmierci na 
kapitanie T i y g t t  Rząd angielski jest zdania, że*po­
s t ę p o w a n i e  T r y a t t a  b y ł o  z u p e ł n i e  p r a ­
w n e ,  atak bowiem statku handlowego na łódź podwo­
dną, wykonany w  tym celu, żeby ją zmusić do zanurze­
nia się, jest akcyą czysto obronną.

Rumunia na przełomie.
Amunicya czy — stara saletra.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Do „N. Fr. Presse“ telegrafu­
ją z Bukaresztu: „Steagul** M a r g h i l o m a n a  pisze 
o rzekomej dostawie amunicyi z Rosyi: „ A n i  j e d e n  
w a g o n  amunicyi nie przybył z Rosyi do Rumunii. Ca­
łą zakupioną przez nas amunieyę dostaniemy dopiero 
pod warunkiem, że się przyłączymy do czwórporozumie- 
oia“ . „Jaszul** pisze: „Z najlepszego źródła dowiaduje­
my się, że wszystkie rzekome' „pociągi amunicyjne** o- 
rraniozają się do kilku wagonów s a l e t r y  i innych 

u r o w  e ó w, potrzebnych do fabrykaeyi amunicyi, któ- 
jednak z powodu starości są n i © d o u  ż y  c  I a. Wszy­
je  „pociągi amunicyjne** są śmieszną farsą.

„Termin** pana Bratiann.
Budapeszt. (Teł. pryw.) „A z Est“  donosi z B u k a- 

u s z t u :  Czwórporozumienie dotychczas nie przedsię­
wzięło wspólnego kroku wobec rządu rumuńskiego. Map' 
on nastąpić dopiero w razie , gdyby rząd rumuński ze- 
ehciał zwlekać z rozstrzygnięciem. B r a t i a n u oświad­
czył jednak w kołach przyjaciół, że najpóźniej do 14. 
sierpnia poweźmie decyzyę.

Bułgarzy o Rumunii.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „A z Esb“  donosi z Sofii: 

„W ojenni Izwiestja**, półofioyalny organ m i n i s t e -  
r y u m  w o j n y  pisze w artykule wstępnym, że R u ­
in u n i już z początkiem wojny zerwali byli sojusz z pań­
stwami eentralnemi. Ta właśnie okoliczność obudziła 
nadzieje ezwórporozumienia co do Rumunii i podjęły 
przygotowania do obrony. R u m u n i ę  u n i e s z k o ­
d l i w i  s i ę  n a t y c h m i a s t ,  gdyby jej się zachciało 
interweneyi.

„Mir** G e s z o w a pisze: „Rumunia chce się ro£- 
tterzyć kosztem innych państw, a to da się uzyskać 
tylko w drodze wojny. Rumunia nie powinna jednak 
Napominać, że Bulgarya znajduje się w  bezwartmkowem 
przymierzu z państwami eentralnemi J gotowa jest kaA* 
dej chwili podjąć walkę w  wspólnym Wr<%iean. 'Tafcie

samo stanowisko zajmuje półurzędowe „Echo dp Buk- 
gareu.

Bankiet na cześć Blondela.
Bukareszt. (Tel. pryw.) „Pimineata** donosi 

tą 29. bm. W czoraj odbył się bankiet pożegnalny na, 
cześć odwołanego posła francuskiego Ś l o n d e l a / B a n -  
kiet został urządzony przez „Związek filo-frauemski*4, 
którego prezes D i a m a n d i wyraził ż a l  z powodu o* 
dojścia Blondela. Blondel powiedział: „Pragnąłem w 
ofieyalnej formie doprowadzić do skutku a l i a n s  Ru­
munii z ćzwórporozumieniem. to  jednak nie było mi 
Janom**.

Glos wioski.
Berno szwajc. (Tel. pryw.) Omawiając pytanie, czy 

Rumunia porzuci neutralność na rzecz czwórporozumie- 
nia, pisze „S  ©colo**,  iż Rumunia znajduje się wpraw­
dzie przed rozstrzygnięciem, lecz decyzyi jeszcze me Po 
wzięła. Należy zaznaczyć —  pisze „Secolo** —  iż do­
niesienia prasy niemieckiej sięgają nieco za daleko. Ną 
wszelki wypadek będzie musiała Rumunia p r z e c z e -  
k a ć p i ę ó a o s z e ś c i u  t y g o d n i .  Jak długo sprzy­
mierzeńcy nie rozpoczną ofenzywy na f r o n c i e  s a -  
l o n i c k i m ,  można twierdzić, iż wystąpienie R u m u ­
n i  i nie jest blizkie. ' ?
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Zaborcze pomysły Anglików.
Wiedeń. (TeL pryw.) „Fremdenbl.** donosi: Lon­

dyńska „Pall MaJl Gazette** ogłosiła niedawno artykuł 
o warunkach pokojowych Anglii, mających unieszko­
dliwić Niemcy na morzu. Postanowiła tam zasadę, że 
za każdy okręt zniszczony przez niemieckie łodzie pod­
wodne, będą musieli Niemcy „tonnia za tonną“ po Woj­
nie dać * odszkodowanie. Fa/ntazya czytelników angiel­
skiego pisma sięga jedhak znacznie dalej. Jeden z nich 
stawia następujące warunki pokojowe odnośnie do w oj­
ny morskiej:

1.Anglia odbiera H e l g o ! a n d ;  kolonii nier zwra­
ca sdę Niem.com. 2. S z l e z w i k  i H o l s z t y n  wraz 
a k a n a ł e m  ces. W i l h e l m a  przypadnie Danii. 8. 
H o l a n d y a  dostaje najbliższe wybrzeża M o r z a  
P ó ł n o c n e g o ,  ewentualnie z dołączeniem miasta 
B r ©men.  Odstępuje natomiast Belgom dorzecze 
S k a l d y  z wolnym dostępem dla statków Wojennych 
do A n t w e r p i i .  4. F l o t a  h a n d l o w a  Niemiec 
przypada jako część odsszkodownaia wojennego pań- 
stwim czwórporozumienia; tyczył się to okrętów od 

4.000 tpjun w górę. 5. Flota niemiecka ma być zniszczo­
na. Pod tymi warunkami Niemcy przestaną stanowić 
niebezpieczną potęgę. •

Wojna z Włochami.
Komunikat wioski.

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat włoski z dn. 26 b. m.j 
W Yal L a g a r i n a  i w odcinku B o r o o 1 a zamoczyli­
śmy skutecznym ogniem działowym maszerujące kolumny 
przeciwnika. Na frond* Posina A a t i c o  odparliśmy 
w nocy na 25 b. m. dwa silno ataki przeciwnika na 

szczyt Montś Ci monę.  Kontynuujemy oczyszczanie z od­
działów nieprzyjacielskich bezdroinych zarośli, ciągnących 
się od Cimoneku T o n * zza. Na płaskowzgóTzu As i a -  
g o  wzmocniliśmy zdobyte stanowiska i wzięl%ay około 
30 jeńców. W K a r y n t y i  ostrzeliwała nasza artylerya nie- 
przyjacielskia kolumny zwierząt jucznych i wozów na dro­
dze koło Kreuzberg. Na froncie S o e z y  ni* było żadnych 
ważniejszych zdarzeń. Doniesiono o coraz większem używa­
niu pocisków eksplodujących wśród nieprzyjacielskiej amu­
nicyi karabinowej. fi
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W Armenii tureckiej.
Komendanci rosyjscy.

Berlin. (TeL pryw:) Sprawozdawca „National Ztg;* 
donosi z nad granicy rosyjskiej: Potwierdza się donie­
sienie, ż,e wielki k&iążę M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i c z  
nie dowodzi już na Kaukazie. „Russkij Inwalid** donosi 
teraz, źe naczelną komendę rosyjskiej armii wschodniej 
objął Mikołaj J u d  e n i o z .  Podwładnymi jeg© są ko­
mendanci armii: gen. L a c h ó w  (na prawem skrzydle 
podTrapezuntem), gen. P r z e w a l s k i  (koło Baiburtu) 
gen. K a l i t i n  (pod Mamachatum), gen. d!e W i t t  
(MuazrBitłte), gen. C z y r k o w  (nad jeziorem Urmia), 
gen. B ą r a t o w  (w Persyi) i gen. pułkownik K o r  
nostejew, komendant fonńaeyi kozackich, przydzie­
lonych do armii kaukaskiej. W kwaterze Judeińeza 
znajduje się też cały sztab o-ficerów francuskich i an­
gielskich.

0  parlamentarną radę przyboczną.
Wiedeń. (Tel. pryw:) „Parłamentskorrespondenz** 

donosi: W ostatnich czasach przedstawiciele różnych 
stronnictw proponowali prezydentowi ministrów nieje­
dnokrotnie, by utworzył parlamentarną radę przyboczną, 
albo instytucyę parlamentarnych mężów zaufania. Ci 
mieliby pozostawać w ciągłej styczności z rządem, o- 
trzymywać wskazówki, oraz udzielać ich. Prezydent 
ministrów hr. Stiirgkh zachowywał się Wobec tych pro­
jektów od początku przychylnie, zastrzegł się jednak, 
że okoliczność tę musi rozstrzygnąć pierwszy czynnik 
konstytucyjny. Tak więc na razie trzeba zaniechać rea- 
liżacyi tego projektd. Hr. Stuergkh prosił jednak owych 
panów, by ilekroć sobie tego życzą, zjawiali się kor- 
poratywnife u  rządu, przez co moźnaby uczynić zadość 
życzeniom posłów.

Wiadomości telegraficzne
» Głosu Narodu* % dnia 31 lipca 1916 r.

W yjazd prezesa Koła.

Ischl.
Wiedeń. (B. kor.) Dr Biliński odjechał do Zdroju

Horoskopy żniwne w Niemczech. ^
Berlin. (B. kor.) „W  „Berłiner Tageblątt** omawja 

rzeczoznawca rolniczy1 obecne zbiory w Niemczech. Za­
powiada się bardzo dobre średnie żniwo. Zboże letole i 
ozimina obiecują zupełne zbiory. Przeciętny zbiór na 
jednym bmfgu żyta i owsa wyniesie 8 dó W  betnaićWj

soby, które mu ratowały życie i pomocnikowi aptekar­
skiemu M a d s e n o w i  nadał krzyż kawalerski orderu 
Danebroga, a dwóch ludzi, którzy łodzią nadpłynęli z 
ratunkiem' obdarował cennymi podarkami. Król czuje 
się zupełni© dóbrze i po południu odbył wycieczkę kon­
no.

Znów opozycya irladzka?
Londyn. (B. kor,) Izba niższa przyjęła wbrew As 

ąuithowi wniosek, mianujący kilku posłów do komisyi 
dardanel&kiej. Zauważono, że rząd dlatego przegrał przy 
głosowaniu, ponieważ R e d m o n d  i 46 innycn posłów 
głosowało p r z e c  i w  r 2 ą d o w i.

Anglicy przeciw śledziom islandzkim.
Kopenhagą. (B. kor.) „National Tidende** donosi z 

B e r g e n  : Anglicy zajęli norweski parowiec „ F l o r  a“ 
na wybrzeżu island^kiem i uprowadzali go do Harwig 
Na pokładzie znajdowało się 150 Islandczyków, wśród 
nich wiele kobiet i dzieci. Jechali oni do f jordów islandz 
kich, aby brać udział w  połowie śledzi . Kapitan prosił, 
żeby tych ludzi wysadzić na ląd, temu jednak odmo 
wiono. Isłandczyoy ucierpieli wiele podczas podróży. 
Całe to zajście wywołało bardzo wielkie rozgoryczenie 
w Islandyi.

Oryginalna kara.
Londyn. (B. kor.) Trzej handlarze skór, wśród nich je­

den wojskowy, odpowiadali przed sądem policyjnym za to, 
że podczas awantur przeciw N ie  ino om  wybijali innym 
handlarzom skóry okna w magazynach. Kędzia wytknął to 
postępowanie jąko niedżentelmenń&kie. * Kara polegała na 
tern, że oskarżeni musieli przyrzec nie zakłócać przez 12 
miesięcy pokoju w kraju.

Wybuch dynamitu w Ameryce.
Nowy Jork. (B. kor.) Reuter. W warsztatach National 

Steorage Company w pobliżu Cummunipau (stan New York) 
wyleciało, w powietrze sto ładunków wagonowych i kilka 
bark z amunioyą. Wstrząśnięnie odczutó w całym Nowym 
Jorku.1

Nowy Jork. (B. kor.) Reuter. Wskutek wybuchu 
dynamitu na małej wyspie kóło N o w e g o J o r  k u zgi­
nęło wiele osób. Także szkoda materyalńa jest wielka. 
75 osób przewieziono do szpitala. Katastrofa zdarzyła 
się rano. Jak się zdaje, w magazynie amunicyi wybuchł 
ogień i przeniósł Się na okręt naładowany szrapnelami. 
Pociski wybuchły i granaty wywołały potem wybuch 
dynamitu w  wagonach- towarowych. Wyspa jest pokryta 
mnóstwem szczątków.

Z Kopenhagi otor 
gu następujący wykaz 
w głąb Rosyi. 1

• dalszy na eią- 
ib wywiezionych

Jan B uk r ab a z rodziną zawiadamia syna swego Btar

Król duński I jego zbawcy. 
K<g>eghag«. (B. k£r.lKr$, sm M . M .

ego i
ufeława i- brata Adama w Lublinie, źe wszyscy są zdrowi i 
proszą o widomości o sobie.

Alfred B o r t k i e w i c z  z rod^pą zamieszkałą w H o-  
mlu, ulica Spaska Nr 7, zawiadamia pozostałych, że są zdro­
wi i proszą o wiadomość o Mieczysławostwie Bortkiewi­
czach w Potyrelach, Jadwidze Bortkiewicz i ks. Janie Jag- 

w ż^emanach, Janach Blbsach w Bokumiach, jaro- 
skiwach Piotrowiczach w Marjoriszach, Stanisławie Orycie- 
w fczu w Szcwlacb, Felicyanie Gmttyle w Groblawkach. i 
Władysławie, synu Eugeniuszu. Pozostali mieszkają w zie­
mi Kowieńskiej pow. Szawelskiego.

Jan B o r o w i e c ,  z Kamieńskiego, ekat. gub., zawia­
damia rodziców 'w Ostrowcu w gub. radomskiej, że jest 
zdrów. Juzio pracujew fabryce. Kabacińsey w Ługańsku, 
Bartkiewicz w Kremienozugu. Czy wszyscy zdrowi?

Stanisława B a j o r s k a ,  Barbara Zmudczyńska, Stani­
sław Róziewicz w Moskwie, Twerska Degtiamy zaułek 6 
m. 26, zawiadamiają rodzinę i znajomych w Warszawie, że 
są zdrowi i proszą o wiadomości tą samą drogą. Czy Anto­
nina Zmudczyńska odebrała 150 rb. wysłarte w gnidiuu.

W o j as z Stanisław i  Jan, zawiadamiają swoją rodzi­
nę i znajomych w Warszawie  ̂ że są zdrowi. Stanisław znaj­
duje się w armii a Jan w Orle. Prosimy o zawiadomienie 
o powyższem matkę naszą, Czerniakowska Nr. 52.

S z u l c  Józef, urzędnik dr. żel. W. W., zawiadamia żo­
nę w Warszawie, Żórawia nr. 81 i matkę, Ludna nr. 1, że 
zdrów i jpieszka przy &k Wiaźma. Władek odezwał się raz 
jeden. Jankowie są razem. .

Apolonia J a r o c k a  zawiadamia matkę Antoninę Ja­
rocką w Łomżyńskiej gub., maj. Tietkowie, że Znajduje się 
we Włodzimiej8kiej gub., poczta Korowajewo, maj. Wospu- 
szka, jest zdrowa jak również i siostra, i że z 50-ciu rubli, 
które posłała , 15 jest dla Franciszki Jareckiej od męża, któ­
ry jest zdrów i mieszka w Połocku. Stefan Sidorowicz za­
pytuje o matkę w Pietkowie, Łomżyńskiej gub.

Roman i Józefa Makul &c y ,  Józef i Zofia z Gołja- 
nowskich Makulecy z Opoczna, gub. Radomskiej, Stanisław 

Jan Goszczyńscy ze Słończewa, pow. Pułtuskiego oraz 
Antoni Grzegorski i Barbara Machniewsloi ze Studziany  ̂
pow. Opoczyńskiego zawiadamiają rodziny, że są zdrowi, 
mieszkają w PenZie, ul. MÓskiewska nr. 7.

Helena S z y s z k o  zawiadamia siostrę Władysławę 
Kamińską w Warszawie, p. Walorową Witowską ,p. Maryę 
Rżąca, że z rodziną mieszków Kałudze, ul. Zołotarewska, 
dom Stankiewicza, że wszyscy są żywi i zdrowi.

Władysław P i e t r z y ń s k i  p. maszynisty z kołeó. War- 
sżawsko-Wiedeńskiej, uległ wypadkowi w czasie Służby na 
drodze żelaznej, został uwolniony, -przeleżał dwa miesiące 
w szpitalu. Zawiadamia żonę Otylię Pietrzyńską z córkami 
w Piotrkowie, ul. Kaliska, dom Depot‘a nr. 35, m, 12, za 
młynem parowym. Mieszka w Konotopie, gub. Czernihow- 
skiej, ul. Sosnowska, donji p. Hofmana jir. 11.

Dr P, S z a n i a w s k i  z Częstochowy zawiadamia J. 
Zawadzkich z Sobiekureka p. Otwock, M. Główczewską 
Warszawa Sadowa 14, tudzież wszystkich krewnych i zna­
jomych, iż matka, Kazio i Garbowsoy mieszkają razem, Ka- 
raczew, orłowskiej gub., d. Grochowskiej. Są zdrowi. Pro­
szą o wiadomość. Co słychać z mieszkaniem i ciotką A.

Stefan J e ż e w s k i  przeniósł się z Botłichu do Der- 
bentu na Kaukazie, niespokojny o swoją rodzinę; ‘ zapytuje 
czy ioma i dzieei są zdrowe i czy pieniądze przesyłane od­
bierają regularnie.

Aleksandra J e ż e w s k a  zawiadamia rodzinę pozosta­
łą w Warszawie, że z Tadeuszem synem Kazimierza Jeżew­
skiego (dyrektora Tow. Gniazd Sierocych) jest w Moskwie, 
Marya Walicka w Połtawie ii Romańskich, A rturów  Je­
żewscy w Szurze, Nitoweka z dziećmi na dawnem miejscu, 
Stanisław Walicki w Chabarowaku. W szyty są zdrowi i 
proszą i wiadomości o rodzinie z Wamąwy i Meleckłego*

Aniela Maltno w$ką pracuje w pociągu sanitarnym 
m  1Ó40? jest zdrowâ  o Czcm zawiadamia męża pawia 1 
dzieci w-Warezawie, ul, Leopoldyna nr., 5. Jak ich 

matenralne..

Ignacy B i ę l n y ,  maszynista dr. żel. warsz.-wied. z;
wiadamla żonę Janinę Bielna. na Czeladzi u: rodziców, doią
własny, że żyje, jest zdrów 1 pracuje w Orszy dr. aleksan-j 
drowskiej. •

Ludwik B u f f i Władysław F u s i e c k i  zawiadamiają 
rodziny w Radomiu Makowiec, fabryka garbarska i ZamłyjJ 
nie garbarnia „Zgoda** że są zdrowi. Mieszkają w Pokrowie^ 
włodzimierskiej gubi wieś Nowo-Siemionkowo, fabryka gar* 
barska. *

Paulina B i e r n a c k a  z synem i z siostrzenicą Almą 
Szulcowną zawiadamiają pp. Teodoroetwo Szulców w Ł<ńi 
dzi, ul. Pańska dom wŁ, oraz p. Eleonorę Wintrową, Julię 
Dfozdową, p. Józefa Denela i Stanisława Biernackiego, iź 
zamieszkują w Moskwie i są zdrowi.

-Wacław B o r o w i e c k i  z żoną Bronisławą i synkiem 
urodzonym w listopadzie, zawiadamiają matkę Zofię Boro* 
wiecką z córką Maryą w Warszawie, uł. Piękna 16-a i?ł. 17, 
że są zdrowi, mieszkają w Kołomnie, gub. moskiewskiej* 
Jednocześnie proszą najusilniej znajomych z kowieńszczy* 
zny o zawiadomienie rodziców' Jago wdów w majątku Pę-i 
gierżducie, Szawelskiego gub. kowieńskiej, że wszystkie ich' 
dzieci są zdrowe. i

Z a b i e r z o w a k a  z Dąbrowy Górniczej zapytuje się, 
czy siostrzeniec jej Władysław Dybowski jest w Kijowie 
i czy żdrów. Wszyscy troje aą w Dąbrowie i zdrowi.

Tadeusz K r z y ż a n o w s k i  z Turyczan zawiadamia 
Wandę Krzyżanowską w Humaniu, żo Alfred i Tadeusz są 
zdrowi w Turyczanach. Meble całe, dom nie spalony, tylko 
młyny. Jak zdrowie cioci, Władzia, Tonią, Toli?

Ks. Jan M a c i e j s k i  z Hołob zawiadamia rodziców i 
przyjaciół, że jest zdrów i na miejscu. Pisałem wiole listów, 
lecz odpowiedzi nie otrzymałem. Niepokoję się.gggaamamm ■  ---------

Nadesłane.

Adwokat
Zmuszony opuścić swą siedzibę z powodu ewalaiaeyi 
przyjąłby czasowe prowadzenie kanedaryi adwokat© 

pełniące służbę wojskową
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu‘\

i  DR. JÓZEF fiDCAŁ=
otworzy

KANCELARYR APWOKwCKĄ 
w Kolbuszowej.

ADWOKAT
DR. STANISŁAW SOLARSKI

■ . ■ -v ■ I "
otworzył kancelaryę adwokacką

e W DĄBROWIE obok TARNOWA =

LWOWSKA

PAROWA FARBIARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. HERTĆ obecnie

=  GUSTAW WĘGRZYN =
FABRYKA UL. KRÓLA LESZCZYŃSKIEGO 9. WE LWOWIE. 

Kantory przyjęcia: ul. Króla Leszczyńskiego 9- Łycza­
kowska 19. I Kochanowskiego 8. I. p.

przyjmuje
do chemicznego czyszczenia, apretowanm i farbowania:
Wszelkie suknie damskie w całości lub prute. Ubra­
nia męskie, ubrania dziecinne. — Mundury wojsko­
we i urzędnicze* — Pióra strusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Meble, poriyery, kapy> dywany, firan­
ki wszelkiego rodzaju. — Ornaty, chorągwie, sztan­
dary, stuły i inne przybory kościelne. — Rękawiczki 
białe i kolorowe. — Oraz wszelkie inne przedmioty 

w zakres ten wchodzące, j 1119
Wykonanie szybkie, pierwszorzędne.

CENY UMIARKOWANE,;

Potrzebne

do roznoszenia g a z e t
ópuldyua nr. 1  Jak ich zdrowie Wiadomotó W Admifl* ĜłOStt Harodtt**



Nr. 867
iłjfe- -r -■<-

. -GŁOS IfARODU" ż ctoia 31 lapoą 1916 foga.' 6tr. b,

rozdzielonych.
Za Jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adre- 
rgfem nadawcy i adresata, a nie przekraczającego 24 ełów, 

przesłać 2 korony przekazem lab w markach 
pocztowych, za każde dodatkowe 10 słów 1 K, przy 
powtórzeniach po 1 K 50 h za raz i wysłanie należytości 

pod adresem. Administracyi „Głosu Narodu“, Kra­
ków, uł« św. "Tomasza Nr 85.

Grosicka z Zakopanego zawiadamia Zaleskich, Raczkiewi- 
Cze> Słucki powiat, żo siostry, Synek, ona są, zdrowi. Prosi o 
Wiadomości tą samą drogą. Od 18 miesięcy żadnej od nich nie 
^a wiadomości. 2112

-w*-—  --------Marcela Kowalska, Warszawa, Daleka 8, poszukuje swego 
męża Ignacego i syna Wacława Kowalskich, magiermajstra 
Warszawsko-Wiedeńskiej kolei, ewakuowanych do Rosyi. Pro­
si o wiadomości i o pieniądze. 2110

- Celąrek donosi pp. Zaklickim z Kanteliny,
gubemn Kijowsląej, że jest zdrów i parcuje W szpitalu na 
Morawach i profh o wiadomość tą samą drogą. „Dziennik Ki­
jowski proszę d przedrukowanie tej notatki. 8084

Antoni Trzebiński, Warszawą* zawiadamia Wacława pł­
azowskiego, że wiadomość otrzytoał. Jesteśmy Wszyscy zdrowi 
l proBimy o dalsze wiadomości. . 8025

Cecylia Bałukiewicz, Dąbrowa Górnicza, Traktowa Nr. 15 
poszukuje wiadompści o córkach D&nyszowej Małgorzacie * syn­
kiem i córkach, Maryli Bałukiewicz i Piotrowskiej Wiktoryi, 
żonie lekarza Władysława Piotrowskiego, oraz o kuzynie Ste­
fanie NieWorowskim, przebywającym prżed wojną w Petersbur­
gu. Proszę każdego, ktęby wiedział o miejscu pobytu tych 
OBÓb, o podanie wiadomości tą samą drógą, oraz proszę inne pi­
sma polskie o przedrukowanie. 8085

Helena Sokołowa! 
rzego Szyszłowicza w
dzłną zdrowi Zajęcie ma 
Hiacio i Oleś zdrowi. Doi 
azpytuję czy otrzymał list i przesyłki.

awą. Leszno 27, zawiadamia J*  
[% Mmutinski 15, żę radca z r>o-

a jak'dawniej. Dowiedziałam się, ie 
Miacio i Oleś zdrowi. Oczekuję wiadomość tą samą dro|^i

Zofia Swinarska, Wi
deufeza Świnarskiego w 
Borkowskiego, że cała r<

Leszno 78, zawiadamia Ta- 
owje, plac Teatralny 2, firma 
zdrowa i prosi o wiadomości

Inżynier Henryk Tokarzewski, Piotrogród, Bronnicka Nr 5; szem ogłoszeniu. 
Teodor Rzeszetarski Leopoldyny 20, zawiadamia po porozumie­
niu Bię z p. Weksteineih, że siostra Pana zdrowa, dobrze się 
jej powodzi; zarazem najuprzejmiej upraszam o zakomuniko­
wanie: L ‘ .....................

Znajomych uprasza się o listowne zawiadomienie go o niniej-
3046

Lola Chojnacka zawiadamia swego brata Stanisława Choj­
nackiego w Twerze, że jest zdrowa. Pieniędzy nie potrzebujemy. 
Pies żyje. 2119

YV f t U l O .  Jlm Inżynierowi Stefanowi Filipkowskiemu, _
Korpuśna 6, że Ludomir zdrów, czeka wiadomości od Haliny. 2!j 
Inżynierowi Brunonowi Wasilewskiemu, Pitrogród Staro-Pe-; 
tersburska 44, że StanisłaWostwo Wierzbiccy z Warszawy pro- j 
szą o wiadomości o synach Witoldzie, studencie instytutu ko- 
munikaeyi i Januszu, oraz donoszą, że są zdrowi, wszystko do­
brze u nich i u doktorostwa Chełmońskich. Matka Brunona o- 
trzymała 200 Mk, prosi o więcej. 8. Stanisławowi RzćSzótarskic- j 
mu Charków, Woskresienska 36, że listy z kwietnia od niego 
i Staska z Tyflisu otrzymane, wszyscy zdrowi, czekamy dli-, 
szych wiadomości. 4. Wskazanie wymienionym drogi, którą ■ 
mają komunikować się przez „Głos Narodu". 8087

Jan Młnasowicz, Warszawa, Włodzmierską 15, prosi Karola 
Orthweina W Moskwie, PrećzyStjenka 10, o bliższe wiadomości 
o Zofii Łuczak, Floryanie KrasfeborskinL urzędniku Tow. wy­
ścigów konny di, którzy wyjechali do Petersburga. Jesteśmy 
wszyscy zdrowi. 3047

Józefa Łęczyńska z Warszawy" zawiadamia swego męża 
Jana Łęczyńskiego w Rosyi, że wiadomość otrzymała, jest 
zdrowa i prosi o dalszo wiadomości. 2120

Henrykostwo Klawe, Warszawa, plac Aleksandra 10, pro­
szą ptersburskio moskiewskie Komitety polskie o łaskawe od- 
palezieńłei zawiadomienie inżyniera cywilnego Stefana Klawe, 
że wszyscy jesteśmy zdrowi i prosimy o wiadomości. 2121-w-:—;—   *  ------------------------------ ----

Tadeuszowie Starzyńscy, Warszawa, Marszałkowska 48, za- 
wiadamają. Janostwo Ciesielskich w Odessie i rodziców Janka, 
że nasza cała rodzina zdrowa. Jedziemy na wakacye do Jar 
strzębia razem z półrocznym Jędrusiem. 2122

Krupscy z Warszawy zawiadamiają Pawła Mirosza w Pol-
lawie, Panienskaja Góra Nr 8, że są zdrowi, rodzina żyje.2123

Józef Dąbrowski, aptekarz z Ożarowa z córką Janiną, za­
wiadamia syna Swego Tadeusza Dąbrowskiego, że jest w domu, 
odrowi. Znajomych uprasza się o zawiadomienie Tadeusza, 
który jest w Moskwie w szkole Zybina (Jeżewskiego z Warsza­
wy), albo u p. Wach nic wskiej w Winnicy, Podolskiej gubemii. 
Oczekujemy znaku życia od Tadzia. 2114

Stefan Trompeteler, Warszawa, Nowy świat 54, zawiadamia 
swych braci Wacława Trompetelera, Jekatefynosław, ul. Kaza- 
Gzja Nr 56 ra. 5 i Daniela Trompetelera, Znamienka. Jewreiskaja 
pl, dom Petryczenki, że matka, c*
1 Jan, cała rodzina i domownicy
w domu własnym w Milanówku.-----------------dotąd otrzymali dwa razy pieniądze i proszą o dalsze przesyłki.2109

Głównego lekarza Szpitala psychiatrycznego w Moskwie,
îze-KTasnosielak&ja ul. Nr. 65, proszę najuprzejmiej o wiado­

mość o moim bracie Tadeuszu Skibickim, którego najserde­
czniej pozdrawiam i łaskawej opiece Szanownego Pana Doktora 
Polecam. Marya Sklblcka, Warszawą, Elektoralna Nr 35. 2117

brata? Słowikowski, Brzozowa, gub. Radomska, zawiadamia 
o zawf2?eo. ̂ geniusza, że jest zdrów. Znajomych uprasza się Eugeniusza, który jest w majątku pana Le- 

w Czystołuny, gub. Mińska.

swego
Mlaamckaja _ _, , ,J t - . . .
e t o  riObecii# Ą d u ją . Jestem bardzo meapokojna o waa, 
Sie mając żadnych wiadomości. Jestem zdrowa, sklep otwarty, 
pieniądze otrzymałam trzy razy,

Ml
prosi 
ski pr.
go, że

a Skoraszewska, Góra K^wąrya, gub. Warszawska, 
riusza Nowakowskiego w Moskwie, jSutyrkl Sergiew- 

J  m. 3 o adres jej syna Włodzmięrża i o zawiadomienie
jesteśmy wszyscy zdrowi ' : ~  ~prosimy go o wiadomość.

2176
1 ■ VMarya Thieme z Warszawy prosi wszystkich, którzyby 

znali jej męża Sylwestra o zamiadomienie go, że wszyscy jeste­
śmy zdrowi, prosimy o odpowiedź i trochę pieniędzy. 2175

. Aleksander i Zofia Trojanowscy, Warszawa, Złota 47, zar 
wiaaamiają Kazimierę i Jadwigę Trojanowskie w Ekaterynosła- 
Jwl ul. Kijewska 21, żo Bą zdrowi i pieniądze otrzymali. Proszą
0 dalsze wiadomości. 2181

Julia Dudek ze Strzemieszyc poszukuje swego męża Igna, 
cego Dudka żołnierza armii rosyjskiej. Gdzie jest i czy żyje, 
czy zdrów, ktoby wiedział cośkolwiek o mm upraszam 
w° Powiadomienie przez gazetę. __ ___________

*" Fi^nciazek_rAntordoa Kmiecikowie ze Strzemieszyc, zawia­
damiają synów w Orszy, że ogłoszenie ich czytali w gazecie 
krakow a^ Iarfzo si« j°steśmy 2drowl WMyS
Piszcie znowu. ______________________
• Panie M. i H. Potubińskie w ?ł«cku, gub. MińsMej\ Gogo 
lęwska 20, zawiadamia S z c z e p a ń s k i ,  Kraków Plac Maryacki 9, 
*o Znaiowiezowie Grabowska, Ęd. &&£££££ Ta?

ie ? la ^arb°wska prowadzi pensyę, Zinka-----
r ^ k as^it-entem lla uniwersytecie i pracuje jako lekarz.
Mv ? Ws w Nowogródku. Kostrowicze spalone, Łobzów nie. 
d/ h ^ zwykłje pracy, obecnie w Krakowie. Marysia przeszło 
ta.m°ra r niieszkała w Zakopanem z córką Anułką, która 

na ®wiat. Wszyscy w Warszawie ucieszyliśmy się 
zdolnością przez „Głos Narodu". Życzymy zdrowia p.

r v a ma PoKkie w zaborze i w Rosyi proszę o powtó-
3074

Helena Płaszczyóska, Warszawa  ̂ Wspólna 49, zawiadamia 
sweg omęża Józefa Piaszczyńskiego w Mińsku, Zachąryewska 
Nr 9, że wszyscy zdrowi Pieniądze dwa razy otrzymałam. 
Przyślijcie częściej. Marychna jeśt bez posady. JU4S

Jadwiga Gawrońska, Piotrków, UL Bykowska 1. 100, do­
wiaduje się o mężu Michale Gawrońskim b. nadkonduktorze 
kolei Warszawsko-wdedeńskiej, ewakuowanym na koleje brze­
skie. Jesteśmy zdrowi, to jest żona, matka, siostra i pięcioro 
dzieci. Potrzebuję prędko pieniędzy. 8089

Wojciech Górski, Warszawa, Hortenzya 2, zawiadamia Dra 
Tadeusza Kolisko w Smoleńsku, Iljm$kaj& 6, że rodziny Gór- 
skiph i Kolisków zdrowe. Pracują jak dawniej. Odpowiedzcie 
tą samą drogą. Gdzie przebywają Janek i Stefan Alchimowicze, 
Witold i Lolo? Wojciechowa Keres zdrowa, błaga o wiadomości 
o swoim mężu. Ojciec i siostra Heleny zdrowi OA' A3049

Franciszek Dratwa zawiadamia Mietka Dratwę, iż żyjemy 
i jesteśmy zdrowi. Dajcie o sobie wiadomość tą lub inną drogą, 
dą odpowiedź. Ich adres: Fabryka żelaza w Kramatarsku gub. 
Może kto ze znajomych Mietka Dratwy, albo Aleksandra Gubały 
Charkowska. Odpowiedzi proszę nadsyłać pod adresem: ul. To­
mickiego 1. 24, mia&to Piotrków, Franciszek Dratwa. 3090

Aleksandra z Niemirów Jabłońska, Warszawa, Chmielna 64, 
zawiadamia swego męża Juliana, zatrudnionego na kolei w 
Ppłtawie, że ona, Krysia, Ksiądz Kanonik i Niemirowie są 
żarowi. Proszę czytelników o łaBkawe zawadomienie Jabłoń­
skiego o niniejszem ogłoszeniu. 3050

uaięią swego 
wi i proszą o 
1 pieniądze. Prz

ta, Warszawa. Nowowiejska 21—13 za 
lesława PrzyćhodzMego, że wszyscy 

;ie obecnie przebywa, cży jest & 
yhuny ukłony.

j l
Koperskim maszyniście ą 
zdrowi, mieszkamy na Wsi~ Orri y"-i v . .<

, Warszawa, Złota 56 
: o Wiadomość o. swoim 
Ł Włocławek, 

Wierźbowiskach.

Teodozya Kwiatkowska, Wąrszawa, Grzybowską 
damia swych sypów Ludwika i Michała KwiątkpY 
wiediewie, Teofila Kwiatkowskiego w Witebską 
Kwiatkowskiego i syitem w Moskwie, że ich zony i 
zdrowi i proszą o wiadomości u nich.

Rodzice, siostra isnwira t brat Rola-Rakowieccy zawiad 
swoje dzieci względnie brata i siostrę Adama t Wandę 
hylowię, Małe Zawalje 48, że wszyscy zdrowi i KUC; Warszawję. Wakacye RnAd7fl.Tnxr w ^ ‘ «.v jv w’ Skórkach. Prosuń
domość ala p- Koskowskiej o Jadwidze, Januszku i 
Stefańskich, Wanda i Adam Rola-Rakowieccy.

Prasalek, War— -  ”  ”  “
cława Prasałka w
zarczuka, że wszysc. _
córkę; Leonarda chodzi na peńsyę, Janka ńa K pa, z
medycynę. Serdeczne pozdrowienia ód kochających ców:

szawa, Marszałkowska 76, za1 
Homlu, ulica Bezimienna 17, i

Elżbieta Grochowska, W arszawa, Chmielna 91, zawiadamia 
swego męża Jana Grochowskiego w Połtawie, ul. Klimowska, 
dom Koźmienki, że ona i Roincio zdrowi; przesyłają serdeczne 
pozdrowienia i proszą o rycfilą przesyłkę pieniężną. 2174

pnia 1914 r. Rodzice eą zdrowi z całą rodziną. Uprasza się o 
odpowiedź tą samą drogą, zaś pisma rosyjskie i inne o prze­
druk prosi. Switalscy, poczta Olkusz, stacya Rabsztyn. 3991

Antonina Pitułko z Lipnicy murowanej zawiadamia syna 
swego geologa Leona Pitułko w Irbit gub. Perm Griażnowskaja 
Mmes de Poklewski-Kozdełł, że są wszysw w rodzinie zdrowi. 
Józek przy wojsku, Felek wolny od wojska, jest na Morawie.AnairA rlnhnro aip

Ryszard Kaczyński, dyrektor Zakładów Ostrowieckich w 
Ostrowcu, obwód Opatowski, zawiadamia żonę i rodzinę, że 
jest zdrów Ostatni list od żony otrzymał z 23 marca. Pisał kil­
kakrotnie, ostatnio do siostry w połowie czerwca przez Komi­
tet Polski Stockholm Wallingatan 28. Czeka niecierpliwie wia­
domości. Prosi pisać przez powyższy Komitet. Czy Wituś i 
Zygmunt zdrów? „Dziennik Kijowski" i inne pisma uprasza 
się o przedruk. 3062

Dzieci wszystkie dobrze si< 
trzyma Janęk w Zadwórzu 1
i .  ■ £ _    T  1 _ _ _ _ U -  4 0

Sarna dosyć dobrze się 
wowa na poczcie. Marynja

byto w Lipnicy 12 dni. Bronia dotąd w Strumieniu.

Józefostwo Lipscy zawiadamiają swego syna Stanisławą w 
gub. Kijowskiej, że są zdrowi i bardzo zaniepokojeni brakiem 
wiadomości Oczekują tą samą drogą odpowiedzi. Aders: Józe­
fostwo Lipscy, Radom, ulica Skaryszewska 7. _____ -

Wacława Gadomska zapytuje swojego męża Stanisława
Gadomskiego, poborcę kasy miechowskiej, ewakuowanego z 
Kielc do Żytomierza, czy jest zdrów, jak również i brąt Ta­
deusz Niewiarowski ,i gazie się obecnie znajdują. Sama donosi, 

81861 że ojca straciła, reszta są zdrowi i mieszkają w Kielcach, ulica 
Seminaryjska 1. 4. Upraszam wszystkie pisma polskie irosyjsk5" 
o przedruk niniejszego ogłoszenia. 80

Józe-
8095

Wiktor Graniczny w Wiślicy zawiadamia Wacława Grani­
cznego ł Henryka Przyborowskieg© w Moskwie,
Wiślicy i Hrobrztt są zdrowi Pani Klazyńską * 
tyan i Zofia Ochoczy e# w Warszuwlo, a ciotka Henrykowów 
Łodzi Pisma polskie w Rosyi proszę o przedruk. 3092

Emil Sumiński zawiadamia Józefa Sumińskiego i szwagra 
Stanisława Uzdowskiego, że wszyscy zdrowi Janka w Łoazi. 
Władek korzystnie majątek sprzedał. Janka prosi Stasia o
wiadomość. 3064

Edward Rzepecki, Warszawa, Żórawia 4, zawiadamia sio­
stry Maryę, Helenę, Apteka Komitetu Polskiego, Mińsk gu-

  bemialny, że ogłoszenie ich wyczytał w „Głosie Narodu". Wu-
\ jostwo Julianowie, Brzozowa; Maksymilianowie, Pęchów; Fran- 

zawiadamia Dr Zofię Strzel- J kowie, Czarncza, Leonardowie, Grójec. Ciotka Wanda umarła,
 5 ^  *  T n i n a v 1r f l i n  11 I  _    J - n l !  n  7  n  t r r i  r »  A t A  T  T ? ł r © f  O F T m  A C l l o f ł f   _ _ _ _

matką? ____ ______ _
Stefan na wojnie dwa lata; zdrów.

Nowosielski Tadeusz, Częstochową, Humbertowska
zawiadamia brata Józefa, Wielkie Łuki, gub. Pskowska; depo
kolei Mikołajewskiej, że jesteśmy zdrowi Janka u rodziców.8094

Antonina Ryńska zawiadamia siostrę swoją Bogumiłę Ra­
kowską w OdeBie, ty wszyscy w rodzinie są zdrowi; obecnie 
z dziećmi mieszka w Zawabhoście? prosi o wiadomości o mężu, 
który ostatnio pracował w Winnicy gub. Podolskiej w Zarzą­
dzie robót, iak również gdzie przebywa student, mechanik In­
stytutu Technologicznego w Piotrogrodzie, Antoni Zasada.8099

odpowiedź'.
Pawlikowskiej Eugenii, Moskwa, Bolszoj Triochgomyj, dom 

Prochorowych, u Aleksiejćwych, komunikuję, że wiadomości od 
matki nie otrzymałem, siostrze odesłałem trochę pieniędzy; do­
chód nie pokrywa wydatków, pieniędzy wiele mogłem wysł* 
łem, oczekuję potwierdzenia. Samos. 3067

Wardainowa Noworgodzka 17, Warszawa, zawiadamia Zy-• h Aa ATrtAmir orl ‘Mnł.Lrfl. AlAŻlm phorG-

Józefa Grabowska prosi kolegów i znajomych męża swego 
Kazimierza Grabowskiego, dozorcy z Przysieki St. drogi Żel. Iw. 
Dąbrowskiej o wiadomość gdzie się znajduje. Zawiadamia, żc. 
jest zdrowa, również syn i siostrzenica mieszkają: Przysieka 
dom p. Sikorskiego. 3Ó98

Tadeusz ożeniony poszedł, 
kich małych i dużych.

togosławi
3068

Janina Lindner, Warszawa. Wilcza 76, zawiadamia Wandę 
Zagórską w Korcu na Wołyniu, że jest zdrowa, ma zajęcie 
prosi o wiadomości o swoich. ___________ _ j _____ 30€

Władysława S u _
etaka urzędnika KasyełrtmA »_______ , l '

 ̂ , Hoża 40 — prosi p.
emerytalnej kolei Warsz. Wied: tr ____— Umu.̂ vwuivij ŁUłoi ty arsz.

skwie, Preczystieiika 10 o wiadomość o swoim m 
znane mi jest miejsce jego pobytu, aby go 
wiu rodziny.

KoiradjTjćtscha w
O/l na m /l-l..  . i _*

Janina Pieńkowska Wąrszawa, 
ia Końrada Jotsc" ”  ' * 

reklam, kolei Warsz.reklam, kolei Warsz. Wied., że matka lu L
zdrowiem i prosi o wiadomość o Protaszerdczu.

n s»* . Antonl,

STo ^  Plenî y
  — ymmmm u*ua®Tf CCy Leszno 83; zawiadamia swe

bratanka Jana Homolickiego w Moskwie, Twerskają, 
GniezdnikowskiL pokoje umeblowane „Alhambra"; i  
zdrowi i przesyłają mu serdeczne pozdrowienia.

Gaczyńska Marya prosi Józefa KuleBzę w Wiaźmie guW 
Smoleńskiej, Dućhowskaja Płoszczad, dom Piatakowa, żeby 
pisał jej córce AU, że matka otrzymała 150 rubli Bardzo Ć 
kuje i zawiadmaia, że wszyscy zdrowi.

o miejiW „Głosie Nąrodu" Nr 334 dowiedziałem się  ̂ ^ v «v «  
zamieszkania mego kolegi p. Bolesławie Cicheckim, który ńii f̂ 
szka8zka w Borysowie. Ponieważ, że w czasie odwrotu Kosylśh 
z Królestwa wyjechała i moja żona Marya Werenowąka *  
z ojcem Aleksandrem Kościelniakiem i siostrami: Anielą, 
cyną, Bronisławą i Janiną Kościelniakami, o istnieniu ] 
rych od czasu wyjzadu tj. od 1 sierpnia roku zeszłego ful 
żadnej wiadomości, przeto zapytuję tegoż p. Cichockiego 
on czasem nie wie o miejscu zamieszkania żony mojej? ^ 
mieniam przytem, że P- Cichoeki rezem wyjechał do Rę 
z moim szwagrem Stanisławem Kościelniakiem, 0 którym  ̂
żadnej wiadomości nie mkm. Stanisław WerenowskL

Doktorowa Borowska z Grodźca zawiadamia męża sweą 
Adama, w Połocku, gub. Witebskiej, ul. Niżnie-Pokrowską Nr 1 
że jest zdrowa wraz z synem, rodzicami i bratem Janusze*

3J00
Antomna Bechner, Warszawa, Leszno 70, zawiadamia swett 

mpza Juliana Bechnera w Połtawie, Gerówka, dom Bittego, 
wiadomość otrzymaj. Wszysęy są zdrowi. Proszą >eźwa£tS> 
kowo o pieniądze. Twoja matka umarła. §02$

Marya Mickiewicz, Warszawa, Koszykowa 43, zawiadamia 
Matkę Mckiewiezową w Charkowie, Czernyszewska 8, ż< 

zdrowa, wiadomość otrzymała. Przez lato zostaje w Warszawie.' —■—>-------------- . 3030Prosi o częstsze wiadomości.

Marya Turkiewicz w Miechowie zawiadamia Zenonów Jen-I| 
drzejowskich w Homlu GimnazyaJna 3. Dwa listy, wiadomość* 

gazetą, dwie przesyłki pieniężne otrzymaliśmy. Fundusze 
mamy; jesteśmy z matką zdrowe. Czy Zenon ma posadę, do­
noście częściej gazetą. 3070

    —    ' rjg,Jan Puternickl, Warszawa, Chmielna 77—79, zawiadainll 
swego syna Kazimierza Putemickiego w Moskwie, GruzińsH 
kamer, Koleżski Wał 11 m. 8, że wiadomość otrzymała. W szy^  
są zdrowi. Co słychać z Jankami? 30a

Dr Zofia Kołodziejska, Warszawa, Świętokrzyska 27, za 
wiądamia męża Jana Kołodziejskiego, naczelnego lekarza od­
działu chirurgicznego w miejskim domu zdrowia w Smoleńsku 
że wszyScy jesteśmy zdrowi. Hania zdrowa, mówi dużo. Pro 
szę o wiadomości tą samą drogą. Czy wiesz co o Ceńku?8037

Władysław Ubysz ze Staszyca powiadamia Hoffmanów 
Radajowskich, przebywających pod Moskwą, stacyą Drogi Pół­
nocnej Puszkina—Dacza—Szarikowa, ul. Leśna. Jesteśmy wszy­
scy zdrowi, wegetujemy, Bolesław umarł.  3075

Helena Głuska z Siedlec prosi o wiadomość tąż samą drogą, 
o swoim synu Stanisławie. Uprasza się o przedrukowanie w pi­
smach polskich i rosyjskich.   3076

Andrzej Mularski ze Słomnik, gub. kielecka, poszukuje sy- 
Ł* SWego Józefa Mularskiego, inżyniera, który przed dwoma 
jaty wyjechał na posadę do Wilna do zakładu elektryczności
_ Tm?l Hnszera i M a l i n o w s k i . _____________ 3077
swego, w S ^ Wa Dz>erżanowska z Lublina zawiadamia męża 

Adolf i«RfVa’ ewa^oowanego do Rosyi, że wszyscy są zdro- 
B® * y m ie i jn S 0renburgu potrzebuje pieniędzy Adres *Nr 05 /.ahecki dla A. Rau.Qnaja Nr 23, Stefan Łabęcki dla

Kinder z Warszawy I. Mirowskie halle, sklep S. No- 
wiekmgo, zawiadamia męża Jana Nowickiego w Tuli Kosaja 
S  aSu? k0^ski zawod skrytka pocztowa 68, że wszyscy je- 
o K  T i ’ ?ic si  ̂ nie zmieniło. Proszę o odpowiedz przez „Głos Narodu . lunę dzienniki uprasza o przedruk.______ 3U7y

P. Kazimierza Łaszkiewicza (podobno w Moskwie) P 
Szczepańscy w Krakowie, Plac Maryacki 9, o znak a

proszą
życia.

. Odpowiedź dla M a r y l  Rejchel w I j ^  eiotka Ujejska
Wicz i Tadeuszowie z córkami zdrowi, . • 0 gy^a Stani-
i inn członkowie rodziny. Świdzińscy eapy JJ rodziną i Micią,
sława i Stefanię z żoną, *>rata cH S e M a m ie ń k ę  i Jadzię. także siostrę Zosię z Niżnego, siostrzenice, Marysieńkę
. ^. Halinę K o t k p w S ^

^  «• Pi8mŁ rosyjskiej polskie pprasza eię o przedruk.
Władysław i Zofia Szumscy ^ krewnych oSłogowie \  Rzeszowa, zdrowi, proszą rodziców i ^

Wiadómoścr tą samą drogą. „Dziennik Kijowski up ^O przedruk41.

Izaakowa Wittenberg, Warszawa, Leszno 6, prosa Komitet 
Ski W Moskwie O Z ' *---*’— •'"‘'♦“ninoftwJi Aa/th? .Tu

Zynkcwskiego z
rodzina zdrowa* przesyU UlUUur a w - —
niędzy; Jakóba Rosenberga w Petersburgu  ̂ Kazanskaia 14, że­
by towar spieniężył i jak najprędzej pieniądze przysłał, Salo­
mona Wittenberga w Moskwie, Kuźniecki Most u M» Lachow­
skiego i S. J. Zaca w Petersburgu, Ekateryninska 52, żeby 
pieniędzy przysłali. 3038

Drowa Gabryela Jakubowicz z córką Wandą, Warszawa, 
izałkowska 53, zawiadamia Dra Henryka Jakubowicza, za- 
izkałego ostatnio w Markach, że są żarowe i proszą o wia­

domości przez dzienniki. Proszę p. Maksa Bujaner z Łoazi, obe-J ń mnim nrtA7.ll.

Franciszka z Jeleniów Szopę, z synkiem Janiem, zamiesz­
kała przez półtora roku przy matce w Ząbkowicach, obecnie 
vpiotrkowie dom Kołeczków Nr 82, poszukuje męża śwego 
Edmunda Szopę, pomocnika maszynisty D. z. W. W. depo 
Piotrków, który z początkiem wojny wyjechał do Rosyi. Do­
nosimy, że jesteśmy zdrowi, prosimy o wiadomość o sobie. 
Pieniędzy przez cały czas nie odbierałam. Uprasza się o prze­
druk inne pisma. 3071

Ksiądz Kazimierz Sykulski prosi państwa Janeczek z Ko­
zienic przebywających w Woroneżu o zawiadomienie Adama 

I Słapczyńskiego Nauczyciela gimnazyum w Boczarach gub. Wo- 
| ronciska, że wszyscy są zdrowi. Co się dzieje z rodziną Sykul- 
! skich. Prosi o odpowiedź na tej samej drodze lub telegraficzną, 
i W Szreniawie wszyscy zdrowi. 3183

Władysław Cichocki zawiadamia Feliksa Niemy ski' ■ 
Mińsku gubernialnem, że są zdrowi, proszą o jaką wiadomość.3184

Józefa i Stefania Fogel, zawiadamiają swych rodziców w 
Ekateryńosławiu, że cała rodzina zdrowa. Dziadek umaiŁ Lu­
cjan na dawnej posadzie. Jesteśmy bez zajęcia, prosimy ó 
nadesłanie pieniędzy. Zosi przesyłamy życzenia. 3029

Rodzice Buchwitzowie, Warszawa, zawiadamia Pawła Szlen- 
kera z żoną w Saratowie, Sołdacka Słobodka, dom Siemionowi, 
że wszyscy zdrowi, Lutuś także; zawsze was wspomma. Ro­
dzina Szleńkerów zdrowa. Policę 41414 zapłaciliśmy 11. lip 
ponieważ jesteśmy bez zajęcia, nie możemy dalej płacić. Płâ  
sami.

^rAdam Śmialkowski, Warszawa, Nowogrodzka 15, zawiada­
mia syna Lucyana Rudzkiego w Moskwie 2. Brzeska 5 m. 
że żona jego i rodzice są zdrowi Pani Suknie mieszka w *** 
szawie.

Zofia Sławińska, Warszawa Hoża Nr 68 zawiadanua Dra 
Tańskiego' wnuczkiDembińskiegO!, Gwiazdomorełdch, Słąv 
skiego, że rodziny ich zdrowe, mieszkają w dopili na 
Wszystko dobrze. Karol kończy studya. Wakacye spęd 
w Łempicy. Odpowiedzcie tą samą drogą.

domosci iirzez azmnmm. jtiwło w. /»«>.» „ \xri . . . , ,  , . , ,  . . .  n _ . ,.cnie w Moskwie, o nadesłanie mi wiadomości o moim mężu. Włodzimierz Madejski, uczeń kl. 7 Szkoły Handlowej w8039 Kielcach, zawiadamia siostrę Sewerynę Zeligowską, zamiesz-
  __________ ___ _______________—-kałą w gub. witebRkiej p. Kuryłowszczyzna, że Mania znaj-
Bronisław Kudelski, Warszawa (Spiess) zawiadamia Euge- duje się na starym miejscu. Jesteśmy zdrowa. Martwa nas tylko

— • fla 7.drnwi. mieszkają w Wawrze, co się stało z Antosiem, o którym nie dałaś żadnej wiadomości3088

Stanisława Gołębiowska, WaTszawa, Złota 33, zawiadamia! 
swego syna Stanisława w Moskwie, Aszczentow pereułok 14* 
lóg Strzeleckiej że wszyscy zdrowi. Po pieniądze napisz <k> 
Dworzańczyka. Prosimy Cię o wiadomość przez .,Gołs Narodu" j 
: o podanie adresu.

Bronisiaw xvuucłoi\>,   v_niusza, że obydwoje pracują, są zdrowi, mieszkają w Wawrze, 
w domu Zdanowicza, gdzie wszystko jest w porządku. Gdzie 
jest Zdanowicz i Franek Malinowski? 8040)

Teofila Maszewska, Warszawa, Marszałkowska 186, zawia­
damia Konstoncyę Aleksandrowicz w Smoleńsku, ul. Abramie- 
jewska 33, że zdrowa i prosi o ’

Pana Wilhelma Liedke, Połtawa Gerowka dom Bittego, u- 
przeimie proszę o łaskawe zawiadomienie Antoniego Małeckie­
go, Horoszki gub. Połtawskiej, poczta Litwjaki. Jurek, Wacek 
przed 9 miesiącami Wyjechali do Prus. Kazik pozostał w War­
szawie; Chrobocińska zdrowa, mieszka w Sandomierzu, uL 
Podwale w domu Jakubowskiej. 3097

wiadomości o sobie i Józefie 
3042

Eugeniusz Kessler zawiadamia żonę Helenę Keslerową 
w Tarnopolu, że mieszka z wnukami w Wadowicach. Jurek 
złożył maturę, Tomek w czwartej, Stach zdrów. 2126

11, zawiadamia swego 
:aterynińska 20, że ona iMarya Dura, Warszawa, Tarcz;

męża Tomasza w Mohylowie, u l.   _____
dzieci zdrowe. Jasio żyje; pieniądze otrzymałam; przyślij wi 
cej. Dzieci się uczą, przeszły. afk

Ks. Wincenty Podlewski z Krakowa prosi o wiadomość o 
i Julianie Rołekim, oficerze austryackim pułku 90, jeńca w Ria- 
; zaniu, ul. Wiedeńska, dom Kormalina.   3080

Micha! Bratkowski, Warszawy Marszałkowska ^  
Zarząd kolei Nadwiślańskiej o wiadomości o Józefie Psarsfam, 
lekarzu kolei Nadwiślańskiej i jego żonie^Jamnie. Jestem zdrów. 
Proszę o odpowiedź przez „Głos Narodu w Krakowie. 3044

Stefania Bilińska z Warszawy, Wspólna 32, prosi Dra Cy- 
| pryana Jangrodzkiego w Żytomierzu, Mikołajewska 14 lub Wło­
dzimierza Malewskiego, adwokata w Białej Cerkwi o wiadomość 
o Eugenii Jastrzębskiej pp. TreleWskich i Witoldzie Śliwińskim 
z dziećmi. 2127

Bolesława Żerek z Wolbromia (gubernia kielecka), poszu-Wacław Łukawski, Warszawa, Maryenstadt 7, zawiadamia. Ł»uiMł«»T« -     . - ,
swoią siostrę Aruełę Jelcńkowską, Nizy (fabryka cukru) stacya I kuie męża swojego Jana Żerka, stolarza, przebywającego obe- 

■ ’ ■ /-«l. 1——*1.- Aa mi a /ł am niA ńtT7,V- I Cnie W ROSyl 3140
Aleksander Knothe z Wilkowej prosi Stanisława Józefow- 

skiego z Łazanówki p. Rajgorod gub. Kijowska o wiadomość o 
doktorstwie Zasucha. Stasiowie zdrowi. 3185

SWUJ.f o«vu«^ --------       ^ _____  ̂ _̂___
Sumy, kolei Charkowśko-Mikołajewskiej,' że wiadomość otrzy­
mał. Jesteśmy wszyscy zdrowi. Ksawera z dziećmi jest u Sta­
sia, wojenka umarła. Jesteśmy na miejscu. 3045

Heuryka Kulesza, Warszawa, Wspólna 33; prosi Komitet 
Polski w Moskwie o odszukanie jej męża. Neoh przyśle wiado­
mość o sobie i pieniądze i poda swój dokładny adres. Gdzie 
Mecio? 8027

Eleonora Ciuk zawiadamia swego męża Jacentego w Penzy. 
że obydwie z córką zdrowe i na inejscu. Syn umaił, DsdękuW
za wiadomości i ptoszę o dalsze.

Mieszkanie $ 
dpego pokoju.

■o, internowanego w Charkowie zawia- 
Piotrowski z Krakowa 2, łe wszyscy są zdrowi 

Sąozu nieuszkodzone* rzeczy przeniesione do je-8139

Kaliksta . 
szczańska 12 m.

Wanda Ziołecka, Warszawa, Złota 33, zawiadamia Teklą 
Brzozowską w Petersburgu, Litejnyj 40, że jest zdrowa. Proszą 
o wiadomość przez „Głos Narodu". Co porabiają Wacek, Jó-t 
ziek i Czecha? SOS*'

Paprocki Władysław, Warszawa, Mokotowska 9, zawiada­
mia swego brata Wincentego Paprockiego w Kuncewie kołó 
Moskwy, że Władkowie, Wujostwo, teść, szwagrowie Józef:. 
Bronisław i Franciszek zdrowi. Matka umarła. 200 Marek od 
Julków otrzymaliśmy. Do Szwilinga i Spodenkaewicza pisałem’

Karolina Sawo, Warszawa, Kaliksta 10, zawiadamia swê e
fo męża Edwarda, urzędęnika komunikacyi wodnej i lądowej HT 

[ohylowie gub. B. Sadowa 35, że była chora. Gospodarz odma­
wia pomocy, przyślij natychmiast pieniędzy, mam długi 8051

Ludwika i Franciszek Kowalscy, Warszawa, Cicha 8, pro 
szą Kijowski InBtytut handlowy o zawiadomienie studenti Wij 
cława Kowalskiego, że wszyscy są zdrowi Babcia umarłi 
Zmartwieni jesteśmy brakiem wiadomości. Czy z Kaziem 
komunikujesz? Ai

Teodora z Drozdowskich Muszyńska, Wamawa, Biała 4, 
prosi Zofię Rodziewicz w Kijowie, Puszkin sk a Lki, o wiadomość 
o synach Kazimierzu i Mieczysławie. Kaznmc-rzowi proszę powie­
dzieć, że matka i rodzina zdro^J.___________  3053

Walerva Jasnnick” ’ Easzawa Chmielna 20, Droguerya, 
Lciyńskich w* 

wiadomo- 
3054

Ludwika i Franciszek Kowalscy, Warszawa, Cicha 8, pro; 
szą Zarząd Kolei Warsz. Wied. w Moskwie o zawiadomienie 
ich syna Aleksandra, telegrafistę, żę wszyscy są zdrowi Babci 
umarła. Nie mamy żadnych wiadomości

Marya Płocka, Warszawą, Złota 88,
Moskwie. Miasnicka „Borraanń Szwede 
ma Płockiego, że ciotki są zdrowe, mi<
n « l « s n i S  SLdpĄWifidzi, ,



Str (6.
   ____

Antoniną Krzymuslta, Warszawy Braielca 13> ptosl Walere- 
? go ĉzymusIdeigEi w/MoękOTe  ̂̂ otrc^Ó^kaja $?osą

etró. I .Jurku

m  
* %  a

'i.' - ”5zawiadamia
yfc-y- y*2—.- '.- ^r t ■ Tiy* 7>
1 M ćsszĆZ^jikk % ^arszay^ l^arsz^o^Ska

;o synń.Janusza Szczepańskiego wRętersb 
.74, te jplenłpotencyę odebrała, sprawa 

/ "Wszyscy są zdrowi. Odpowiedzcie nam.

L Newski t ó -  
Ł stoi zle.

3142
i Zofia Kożuęhowska, Warszawa, bańska 65, zawiadamia 
(Annę i Augustę w Ekatńrynosławiu, Michajłowska 40, ie Ótrży- 
j jśala. pieniądze, ale nie Wie od kogo. Proszę o wiadomość o 
Zygmuncie. Nic o nim nie wiem. Jestem zdrowa. 3145

Zofia Kożuchowska, Warszawa, Pańska 65, prosi Stanisława 
Hgrodzłdegó, maszynistę kolei Warsz. Wied. w Tworze, de- 
kplei Mikołajewskiej, o wiadomość o je) mężu Zygmuncie, 
mam żadnych' wiadomości. 100 rubli ótrzyinśaąjn. 3146
ielios, Warszawa, Warecka 12, zawiadamia Witolda Wi- 
iego w Moskwie, Yakum Oil Company, ze rodzina jego żony 
vi. Proszę koniecznie p wiadomości tą samą drogą. 3147

Witolda Wi-

* * Antoniostwo Hłasko, Warszawa, Piękna 11 a, proszą roda­
ków o wiadomości o ich bracie Józefie kapitanie straży ognio- 

jarój w Moskwie, o synie WiktoTze, inżynierze Czugujewie gub. 
| Karkowskiej, o zięciu Kazimierzu Kasińskim, inżynierze gór- 
■ niczym, pana Kwiatkowskiego w Smoleńsku „Qgnisko“ , pro- 
fuimy o wiadomość o córce Zygmusiowej i jej mężu. Wszysc; 
łktewni tych rodzin zdrowi.

Marya Skorupka, Warszawą, Koszykowa 37, prosi Gabryela 
?FrasunkIev.icza w Moskwie, Nastasińskij Zaułek ffr 6 m. 3 o 
aiJ~”,“d0mienie Stanisława Skorupkę, ze rodzina zdrowa i proBi 

domoścl 3150
Józefa Niebyłowska, Warszawa, Hoża 50, zawiadamia Stani- 

awa Węsławskiego, studenta w Moskwie, Sytyńslp zaułek 5, 
rodzice w  Wilnie zdrowi. Przy sposobności poszlę 50 rubli. 

> chcesz rodzicom powiedzieć, napisz do mnie przez „Głos 
Narodu". . 3151

Marya Babska z bratem doktorem Stanisławem, Warszawa, 
fota 83, zawiadamia swoją córkę Kazimierę w Moskwie, urzę- 
aiczkę rachunkową służby liniowej kolei Nadwiślańskiej, że 
* zdrowi. Wszystko po dawnemu. Czy masz posadę i jesteś 
Irowa? Prosimy o wiadomość tą samą drogą. Dlaczego Stefan 

pisze do rodziców? Ojciec zaniewidzi!. Każdego, ktoby to
^Ogłoszenie czytał, prosi się o zawiadomienie adresatki. 8152

śmy 
zdrowe.

nim. Ostatnia była w kwietniu. Pieniądze 
ktorową 3 razy, razem 900 rubli. Żona, dzieci "i Mila 
rieci są na wsi. Mila pojedzie na jesień do Maryi. Postaraj 

iię koniecznie o urlop i odpocznij. Pracownia idzie znakomicie. 
Piszemy często. Bina pisała ^  <®cińś>-u; 51D3

ro— i isn r i ■  iM iiiw i r ii r i f "  ^ T n r r o m nim r mii i r-

t Wanda Mieczyńska, Strużewo koło Dobrzynina nad Wisłą, 
KUb. Płockiej pow. Lipnowsluegoj zawiadamia swoją córkę Ka- 
wolcię w Mgskwio, Zaułek Furmannyj 18 m. 53, że rodzice zdrowi, 
*ajmują Się Adasiem. Procenty od ^miechowskich składają w 
ibanku. 8154

Anna Wodzyńska, Warszawa Łazienkowska 22, zawiada­
mia swego męża Jana, konduktora kolei Warsz. Wied. w Ho- 
tmlu, ul. Grafska 7, dom Iwanowa, że zdrowa, pieniądze i listy 

Ûtrzymała. Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 8155
i Anna Wodzyńska, Warszawa, Łazienkowska 22, prosi Fran­
ciszkę Gutkiewicz w Moskwie, Dotanicźewski zaułek 7 m. 52, 
O zawiadomienie jej męża Jana Wodzyńskiego w Homlu, Graf­

ik a  7, dom Iwanowa, że jest zdrowa, pieniądze i list otrzymała, 
tlprosi o odpowiedź. W Grodzisku wszyscy zdrowi. Szczepan Fi- 
[ łipiak mnarł. 3156

Chądzyńskie z Warszawy, Hortenzya 3, Górscy z Wilanowa 
11 Pejkowiczowa z dziećmi odpowiadają na inserat w „Głosie Na­
rodu" z 29 czerwca Wiktorowi Pejkowiczowi w Moskwie, Pre- 

, czystienka 10, że wszyscy zdrowi i zapytują o stan zdrowia Błefy 
|Górskiej i jej syna i o Wiktora, gdzie jest i czy ma zajęcie. 
* Wujek Kazio z Grodziska z Lucią mieszkają w Sablinie koło Pe- 
i tersburga. Piszcie tam do nich. 3159

Bolesławowie Skrzypińscy z Wars za- 
misława Strachockiego w Moskwie, 
m. 4, o wiadomości o ich synie 

dnikn kolei Nadwiślańskiej. 3158
Anastazya Bigos, Praga, Nowo-Stalowa 2, zawiadamia swe­

go męża Edmunda w Niżnym Dnieprowe ku, źe wszyBęy żyją. 
Dzieci słabe i mizerne. Prosimy o wiadomość o siostrze Paulinie. 
0. lipca otrzymałam wiadomość przez gazetę. Proszę o nadesła­
nia pieniędzy, zaczynam wysprzedawać. Odpowiedz przez dzien- 

Ł-**- 3160

jnia
IObydwie wysłałyśmy po 4 listy. 8161

PtasEezyaska z Warszawy, Sosnowa 1 m. 9, matka Stanisła­
wa Ptaszczyńskiego, maszynisty kolei Warsz. Wied, wysłanego 
do Mitawy, błaga znajomych, albo kolegów o dowiedżenio się 
Ó*y żyje i o wiadomość przez „Głos Narodu“. 8162

Stanisława Wierzbicka zawiadamia Franciszka Wierzbic- 
' kiego w Kijowie, Włodzimierska 51, że rodzina zdrowa i w 
► korzystny eh warunkach. Wszyscy są na wsi, gdzie się żniwa 
dobrze rozpoczęły. Do października zatrzymaliśmy mieszkanie 
na Szkolnej. Pieniędzy nie trzeba nam przysyłać. Michałowski 
tąda plenipotencyi do zakończenia postępowania spadkowego, 
drugiej do podniesienia pożyczki wojennej w miejskiem Tow. 

towem i chociaż ze dwie metryki spadkobierców. Przy-

ej rodzinie i Antonim.
Marya I Janina Jasiobęckie, Warszawa, Jerozolimska 61, za-

Kazimiera Nowicka, Warszawa, Bracka 16, prosi Haryę Mi­
rowską w Moskwie, Dajew pereułok 2 m. 56 o poinformowanie 
lię we wszeehrosyjskim związku ziemstw o Zofii i jej córce Ire 
nie Multanowskieh. Stefan jest w Kiwatyozach. 8166

Józefa Żelechowska, Warszawa, NowoKpM 83, zawiadamia 
swego męża Teofila, starszego telegrafistę kolei Nadwiślańskiej 
W Moskwie, że matka, syn, Fela i Mirek są zdrowi Telegram 
Otrzymałam. Przyślij natychmiast pieniądze. 3167

Zofia i Jan Jurkowscy, Warszawa-Praga, Bliska lj93. proszą 
pana Tarezałowskiego, właściciela cukierni w Witebsku, ul. 
d©łagowska 1 o wiadomości o ich rodzicach, synach i Konradzie 
Szulcu. 3168

Seweryuowa Dziekońska, Warszawa, Włodzimierska 19, za­
wiadamia Stefanię Dziekońską Oreł, ul. Karaczewska 50, że 
Mogilowce nieuszkodzone, dom Piotrowiczów Cały, stodoła, 
spichrz spalone. W Ozratach dom spalony. Wszystko inne całe. 
Proszą o wiadomość i adres Stanisława Puzyny. Strychów nieu- 
llkodzony. 3169

Marya Rand z Warszawy, Krucza 14, prosi serdecznie zna­
jomych rodaków o wiadomość o jej synie Stanisławie * rodziną, 
który był dłuższy czas inżynierem w Zakładach Aleksandrow­
skich w Eketerynosławiu. Od roku nie ma żadnych wiadomości
% nim. Rodzina w Warszawie zdrowa. Dzienniki moskiewskie u- 

t Proszą sle o przedruk niniejszego.________  8175

^acląw Czajkowski z Warszawy, Ó r̂pd Bąą 
Henrykh Czajkowskiego, tożynierą 
munikS,( ĵnego, 'kancelaiya ^^Bltanowa, ^e ;vw; 
Jeśtem ha posadzie. Proszę o odpowiedź prżez

zawiadamia 
Oki ę p  k.o-
is NaroSua. 

3172-
Jadwiga i Felicyą Częrtkowskie z Warszawy, Wielka 41, 

zawiadamiają Józefa Czortkbwskiego w Mozyhie i Sahdeclde^o 
w Humaniu, że matka chora od kilku miesięcy, po operaeyi jęsŁ 
lepiej. Jesteśmy zdrowa, również i Mfśi r̂ścy. 317B

Doktór Polak z Warszawy, Nowogrodzka 82, prosi Drów 
BogueHęgó i Modrzewskiego, nacz^ulych lekarzy związku 
zieihstw o zawiadomienie córki Ireny, źe wszyscy zdrowi i o 
czekają wiadomości tą samą £rogą. 3174

Ludwik Niżałę
wiadauuają syna 1 
karpia ^Gazety Po 
męści ó Rudku, i 
liśińy.

!fski % żoną, Wąmawą, Królewska 31, zą- 
lópryka % Mąmoho^Ski 12, dru-
skięj1, żę wszysęy zdrowi i proszą o Wiado- 
taśku, Fredku i Lolku. Ogłoszenie czyta-

3057
Wanda Pignon, Warszawa, Złota 83, zawiadamia swoją 

siostrę Wal ery ę Ruchano w w JPetęrsburgu, zaułek Maheżny 20, 
jest zdrówa i pieniądze otrzyip.ąła. Co się dzieje z Olkiem i 

żoną? tJ nas we wsi wszystko aębrze. Pojadę do Drochowa. 
Odpowiedz mi przez ten sąm dziennik. 3058

Władysław Zieliński i Seweryn Czerwiński, Warszawa, 
Senatorska 4, zawiadamiąją Władysławą Porębskiego w Bach- 
inućie gub. Ęlcaterynosławskiej, Eazriednaja linia, Ałekste- 

jewska 4, dom Bujewiczą że są zdrowi i proszą o wiadomości.
3059

Walewscy z Warszawy, Piękna 47, zawiadamiają Drą Ją- 
kimiąką,. naczelnego lekarza dla wysiedleńców w Moskwie, £e 
mają się dobrze. 8060* - Y*  ̂ * -MP*

Antonina Stankiewiczowa, Kraków, Królowej Jadwigi 254,

.  .  jysw,,:
także. Pisma charkowskie proszę o powtórzenie tego za zwro­
tem kosztów. Odpowiedź tą samą drogą. " 3061

$t. Zalasiusk? zawiadamia Ks. Aleks. Walenia, Grzyma­
łów pow. Skalał,. że wszyscy jesteśmy' zdrowi, tęsknimy do 
was. Jak Dzierżanowscy, moja Maryna? Syn w Spassku,* Ka­
zańska gub. zdrów. Zośka maluje. Wszystkim serdeczności; 
proszę odpowiedź tą drogą; Ks. Ładygo serdeczności. 3110

Anna Protasowa zawiadamia męża swego Teodora w Mo­
skwie, że są wszyscy zdrowi. Pole obsiane całe, gospodarstwo 
w dobrym stanie. Nie martwcie się. Biura polskie prosi się do­
nieść. P*&ltts>owa z. PiullłtowEikn.ogO.

Marya Śwjdówna, mieszkająca w Zakopanem zawiadamia 
rodzinę swą, przebywającą na Litwie w Mieciawiczach, że jest&-----j.----------------------------    • A -•-* $r0-

8124
zdrowa, Zresztą zmian niemą. Prosi o odpowiedź na tejże 
dze, co z rodziną słychać, jak zdrowie r

Wieńczysław popławski % cukrowni Milejów, Ziemi lubel­
skiej, zawiadamia szwagrów swoich J9Ą& Kitę, Ûrzędnika Lu­
belskiej akcyzy, ewakuowanego ao Smoleńska i Jana Plisz- 
czyóskmgo, pró-wizora farmacji, zamłeezkałego w Winnicy, Cen­
tralna Apteka na Podolu, ie Jesteśmy Wft&yscy zdrowi, tylko 
niespokojni o was i Helę- Na wysłane do Was kllkanaśćae listów 
nie otrzymaliśmy żądnej odpowiedzi CO ogromnie niepokoi 
matkę. Oczekujemy tą drogą ódpowleazL Wszystkie pisma pol­
skie i rosyjskie uprasza się o przedrukowanie. 8123

Kalicc;
nowęy 
proszą ©

że my, Mali- 
ą żarowi i 

3102
Władysław Dziewulski z Krakowa (obaerwatorpum) prosi 

p. W. Jankowsklogo w Moskwie, ul Chotiłowska Nr 911, róg 
NikołopolcrowskieL by zawiadomił Kazimierza Jantzena, źe 
rodzice jego są zdrowi, Jak również krewni Pani Janiny i ro­
dzice Heleny. Rodzice mieli wiadomości od Broniewskiego i 
Kleppischa o Kasiu. Dziewulski korespondował z panią Jadwi­
gą Janlzenową. Uprasza mą pisma polskie, wychodzące w 
Roayi o łaskawe powtórzenie tych wiadomości. 3108

Aniela Korejwo, służąca u j>. Dziewulskich w Krakowie2 
prosi o wiadomości o siostrze swej Maryi Korejwo, służącej 
u pani Mackiewiczowi w Witebsku ul. Niżniepetropawłowska, i 
o Kracie Adamie Korejwo, administratorze W Miłejganach w 
gub. wileńskiej. Aniela Korejwo uprasza również wszystkich 
znajomych, a w pierwszym rzędzie państwa Huszczów, adwo­
kata Rożnowskiego o uprzejme nadesłanie wiadomości tą samą 
drogą. Uprasza się pisma polskie, wychodzące w Rosyi, o ła­
skawe powtórzenie tych wiadomości. 310®

AIłcya Zawartko zawiadamia męża swego w Rosyi, źe ona 
córka, oraz cała rodzina zdrowi Edwardowie przyjechali z sy­
nem; młodzi pracują; pieniądze odbieram; listy wysyłam; od­
powiedź tą samą drogą. Pisma rosyjskie proszę o przedruk ni­
niejszego. 3105

Mikołaj Rudny, zamieszkały w Piotrkowie, zawiadamia sy­
na Henryka, urzędnika izby skarbowej Warszawskie) W Mo­
skwie, że ojciec cztery miesiące leży chory i prosi jeszcze o 
zapomogę pieniężną. Wszystkie pisma uprasza się o przedruk 
niniejszego. 8107

Helena Prendowska zawiadamia siostrę swoją Wiktoryę, 
która przed rokiem przebywała w Ignatyczach pod Mińskiem 
gubemlalnym, że jest w Czyżewie razem z właścicielami te­
goż. Wszyscy zdrowi i prosa o wiadomość. 3106

Bronisławostwo Niesiołowscy z Kielc dziękują za wiado­
mości Bogumile Rakowskiej w Odessie. Wszyscy są zdrowi i 
cala Twoja Rodzina jest zdrowa i nieposzkodowana. Róża po 
ślubie od roku. Ozy nio wiesz gdzie Teodor? List_______________  310_

Dr Adamostwo Chełmońscy zawiadamiają Józefa Chełmoń­
skiego w Charkowie i Adama Chełmońskiego w Petersburgu, że 
są żarowi, wyjechali wraz z babcią na lato do Starego. 3108

mierzą
ziemskiego ........ , — — „ „ -
starych miejscach.. Proś brata o wiadomości 0 sobie i Sołtyku 
przez piBma. 3101

Anna Polen Warszawa, Brzozowa 22 donosi p. Fernik Mo- - t-i T» t-l. i O m OQ Aa P-vrflvlrinirri/inr i Alanin on
zdrowi,
z żoną .   —  . . .  .
procenta. Tą samą drogą prosimy p wiadomości. 8119

Dr-Stefan Jctntzen, Warszawa, Bagatela 6, prosi donieść 
Kazimierzowi i Janinie J., że obie rodziny zdrowe;
wiadomości przez „Głos Narodu*4 i proszą o dalsze 
Rodzice Heleny zdrowi —- pozdrawiają.

iy zdrowe; dziękują za 
wiadomości

3120
Klara Rrenśon, Wartzawa, Er*0*owa

drowi B., Symbirsk, Gonezarowska 81, żę 
Witoldowie z dziećmi, 
radę̂  doskonale. Pragn<
dowiedzicłiśmy Bi 
na różne strony. * 
dzieci.

jSi Aleksan-
  ----- ------------ ,  jwa, również

:mi. Nie kłopoczcie sdę o mnie, daję sobie 
abyśde mi zdrowo wrócili. 86 Czerwca 
przez ^Głos Narodu11. Wysyłałem listy 

^ ” * M- i moje^as st de Oswalda,

-i-

aa- 
bow-

.. „,iW -

w AtchAn- 
są wszy 

«J18
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Józefa Nartowska 
jest zdrowa, prosi 
dobnto. Prowro

Mężowi
*tefahbwi, urzędhjłró îd kolei Nadwiślańskiej, iż w domu 

wszyscy są zdrowi — prosi o odpowiedź tą ś&mą drogą. 3116
: Martin feiazarewicz z lądowej Wiszni, zawiadamia brata
StąnistóWa Gl^zarewicza w Zagrobeli ad Tarnopol, że wszyscy 
zdrowi i są na miejscu. Od ciebie wiadomość otrzymaliśmy.

3115
Ignacy Tyblewski w kopalni Piaski pod Sosnowce^ zawia­

damia rodziców w cukrowni Rogóżna poczta Sumy, gubernia 
Charkowska, zdrów, na poprzedniem stanowisku. Skrzyneccy

3114
Marya Wężowicz z Lublina zawiadamia Dra Stefana Wą- 

s o w s k i e g o, lekarza armii rosyjskiej ŝzpital poło wy 352), że 
córeczka jego Hanusia zdrowa — wyjechała z babcią do Łysa- 
kowa. Pieniądze pocztą doszły. Proszę o wiadomość o Zosi. List 
przez Sztokholm wysiałam. Wszystkie pisma, a szczeólnie ga- 
zete jPoIską** w Moskwie uprasza się o przedruk- 3113

Rosenbergowu z Krakowa zawiadamia siostrę Henrykę 
Neufeld, doktora medycyny, zamieszkałą u kuzynki Eljaszowej 
w Moskwie  ̂Małozłotoustenskij pereułok 2, że rodzice i Regina 
w Warszawie zdrowi, brakiem wiadomości zaniepokojeni; ocze­
kują listów. 3112

Anna Gabrus, Sosnowiec, Staro-Sosnowiecka 19, zawiada­
mia męża swego Waleryana Gabrus, zamieszkałego w Rosyi. 
pełniącego służbę na drodze żel. Ekateryno sławski ej na stacyi 
Howojsk, że jest zdrowa wraz z dziećmi i list od męża otrzy­
mały lęcz prosi o szybką pomoc materyalną. Pisma polskie u- 
prasża się o przedruk niniejszego. Bill

Mieczysław Pams, Warszawa, Piękna 16b. zawiadamia ojca 
Juliana Pamsa w Jarostawiu, Wielka Pawłowska 16 m. 1, że 
źońa i wszyscy jesteśmy zdrowi. Prosimy o wiadomości o Cze­
sławie, Łeónie i Stefanie Tepper. • 3143

Klemnesostwo Malinowscy, Warszawa, Nowy Świat 66, po­
szukują swego syna Franciszka Maryana, urzędnika kolei Nad­
wiślańskiej, który w przeszłym roku był w Moskwie. Rodzice 
błagają znajomych o wiadomość o mm. 8144

Górscy z Żbikowa i  Warszawy, Bienha 57, zdrowi. Prosimy 
o wiadomość o Wacku, depot Ułuniec, o Józi i dzieciach w 
gub. Mińskiej, poczta Nowo-Borysów, wieź Juszkowicze, dom 
Szczepana Kuczyńskiego. Zapytajcie ewentualnie Kuczyńskiego. 
Prosimy o zapłacenie premii ubezpieczeń „Przezorność" w Mo­
skwie z 24 maja 1916. Lenczewscy i Górscy proszą o zawiado­
mienie Dra. Jana Malewskiegog w Berdiańsku, że wszyscy 
zdrowi. 3176

Władysława Kon z córką, Warszawa, Sienna 21, proszą 
serdecznie znajomych w Rosyi o wiadomość tą samą drogą o Lu­
dwiku Kon z rodziną z Warszawy, gdzie obecnie przebywają.

3177
Edward Zabłocki, Warszawa, Warecka 12, zawiadamia W' 

toldk Mołyszewicza, .mtuchowo, guł̂  Oreł, ze oń i rodzina zdrowi 
i prosi o wiadomeóó oainą drogą. 3178

Emilia Królikowska, Warszawa, Marszałkowska 80, zawia­
damia Zofię Mickiewiez w Rostowie n. Donem, Bolszaja Mor- 
skaja, że my i rodzina Przedpełskich zdrowi. Śzemetylłowie są 
w Ekaterynosławiu (fabryka Rudzkich). Nie mamy wiadomości. 
Dowiedz Się o nich i odpowiedz tą samą drogą. Pozdrawiamy 
Was. 8179

Marya Gutowska, Warszawa, Chmielna 68, zawiadamia Pa­
wła Gutowskiego z żonąw Kijowie, Ołgierska 1, że do Woły­
nia pojechać nie może. Dla interesów hipotecznych w Warszawie, 
proszę mi nadesłać urzędową plenipotencyę od Tadzia; w spra­
wie Łaskiego drugą. Wiktora, Pawła, Tadeusza i nasze ogólne 
interesa idą bardzo ciężko. Prosimy o wiadomości. Jestem nie­
spokojna. Nie mam wiadomości już ód dawnego czasu. 8180

Marya Roszkowska, Warszawa, Złota 56, zawiadamia swego 
męża, inżyniera Antoniego Roszkowskiego w Moskwie, Preczy- 
stienka 5,‘ że jest zdrowa. Fela całkiem zdrowra, od. pół roku jest 
w domu. 3181

Rodzice Janowscy, Warszawa-Praga, Skaryszewska 2, za­
wiadamiają swoją córkę Maryę Krzyczkowską w Białej-Cerkwi 
w Truskach, że oni i babcia zdrowi. Gdzie jest Stefan? 3187

Wiktor Liwski, Warszawa, Daleka 18 m- 13, Zawiadamia 
Hieronima Liwskiego, Leona Bujałskiegog i Staniśławra Wojtu- 
lewicza, że droziny ich są zdrowe. Szukajcie Józefa Lewińskiego 
i zawiadomcie go, że rodzina jego Zdrowa. 3188

Kazimierz Golióski, Włocławek, zawiadamia Józefa, Stani­
sława i Antoniego Golińskich, że zdrów, również i rodzice. Tekla 
zdrowa, w Łodzi, Konstancya mieszka przy rodzicach- Interes 
prowadzimy z p. Borzęckimi 3189

Józefa Kotowskiego w Rosyi prosi matka z Warszawy, ul. 
Fabryczna, o jak najspieszniejsze nadesłanie większej kwoty 
pieniężnej, gdyż jest w bradzo krytyeznem położeniu. Zawiada­
mia go, że wszyscy zdrowi, mieszkają pod dawnym adresem î
proszą o wiadomości o nim.

Apolonia Serebacka, Warszawą Teodora 17, zawiadamia 
swego męża Feliksa Serebackieg© w Petersburgu, Izmaiłowskdj 
Prospekt 21, m. 6, że ona i matka zdrowo i prosi o odpowiedź 
tą samą drogą.   3191

nisława
Stefania Kowalska. Warszawa, Piękna 37, ząw 
iwa Kowalskego, Anaejski korpus 81. Oddział

zawiadamia Sta- 
EJW. Księ­

żny Maryi Pawłówhy, żO my i siostra Julia w Moskwie, Woz- 
wieźenska, zdrowi. Napisz, czy jesteś /zdrów. 8192

Aleksandra Mrowińska  ̂Warszawą, Manenstadt 9, zawiada­
mia swego męża Tomasza Mrowińskiego w Moskwie, Preczy- 
stienka, Troicki zaułok 6, oraz Wacława i Czesława Mrowiń­
skich, że WBzysey są zdrowi. Otrzymałam wiadomość przez 
„Głos Narodu" 8193

Teodozya Ciepło U, Warszawa, Daleka 6, zawiadamia Stani­
sława Ciepłotę w Wielkich Łukach, kolej Mkołajewska, że wszy: 
scy zdrowi. Czwarty syn ma się dobrze. Pieniądze otrzymałam i
rposzę o dalszą przesyłkę. 3194

Wacława Dąbrowska, Warszawa, Wspólna 20, zawiadamia 
Stanisława Dąbrowskiego w Moskwie, Preczystienka 10, że 
wszyscy zdrowi. Tęsknimy. Pieniądze Otrzymałam, bardzo dzię­
kujemy. Mieszkamy: Wspólna 20. Proszę o wiadomość o Marya- 
nie i Stanisławie Sobocińskich. 3195

Marya Grancow, Warszawą, Wilcza 20, zawiadamia piotra 
Rakiewicza, Mateusza Rakiewicza, Karolmę Rakiewicz i Btam-

37, zawiadamia, że
ona i dzieci zdrowe. i-istow i piemęus&y nie otrzymała. Mam* za­
jęcie w biurze. Rodzina potrzebuje pieniędzy. 8197

Zofia Rykowska, Warszawa, Koi
l i dzieci zdrowe. Listów i piemęd

męża
m. 1 ,_____  . ,
kładne wiadomości o nim.

Feliksa Zalewska, Warszawa, Groc 
prosi p. Przedpełskiego w Moskwie,_ 
m. 8, o wiadomość o st 
razem z nim z fab 
bywa? Rodzice i tq i zdrowi.

Grochowska 50, 
rojezd Nr 20, 
ewsfcim, który 

Gdzie obecnie prze- 
199

Rodzice Romanowscy 8 , 
RomanoAvskiego w Charkowie,
kiewiczowie?

Popowa, zawiadamiają Bolesława 
Że są zdrowi. Gdzie są Jaąusz-

8200

Nakładem Wyd«w*iotwa jjGfegu % W * ^

Aleksandra Gniewosza, Swiazik, gub. Kazań, zawiadamia 
Jena Gniewosz, że Matką 1 my wszyscy zdrowi, z Podola 
itego obecnie me mam wiadomośd, oa Ciebie też ńie od paru 

tygodni. Helena Gniewosz Lwów. ^Dziennik Kijowski" upraszam 
o przedruk. —

Władysław,. Bogusławski, Warszawa-Praga, Jnżj 
m. 2j zawiadamia Władysława Rozmysłowicza w Mos 
Piotrowski, Sarę Fiotręw.ska ul. Nr 1, u pl Kopoźyi 
wszysęy ićsteśmy zdrowi; Jak* również I rodziny 
Cżęw i "prosimy o wiadomość d Albercie BógusłaWi

Marya Jezierska, doiiósi jajamie Jełowickiej, Winnik 
^roy, że mieszka z matką. Kielce, Bazarowa 30, obie ł  
również Andrzejowie i dzieci. Proszą o zawiadomieme Ży 
tow i Manię R.. (której siostra w Krakowie) i o przesłr- 
drogą wiadomości o sobie i swoich.

Eugenia Platsch z Lublina prosi Natalię Hesse, ewakudWaną 
do Rosyi z Warszawskiem Biurem kolei Nadwiślańskiej,'ćzf nie 
wiê  gdzie Wacio,  ̂który nie daje żadnej wiadomości o sobie i 
o Karolach i Guci, która wyjechała do Samary. Ja od trzech 
miesięcy chora. 3206

Stanisław Roszkowski z Sosnow ca prosi Ksawerego 5łda- 
kowskiego z Elizawetgradu i Witolda Szulborskiego z Kijow a 
o wiadomości o siostrach i bracie. Rodzina mieszka w J3jawuero- 
jach Kierziaowizna spalona. Wuj zdrów, prowadzi gospodarstw ó̂. 
Maruszewscy wszyscy zdrowi. -Ł  3207

-Jla-

siostrzyczkami Genią, Janinką, Mamusią i Halinką zdrowilal 
niieszkają w Kielcach, prócz Si ' * . . . .  ■»
kują obszernejszych wieści.

>tefana i wszysey tęsknią i ocze-
.3208

Ksiądz Grochulsld Hipolit, donosi braciom w Rosyi, że jest 
na probostwie, że cała familia żyje, w szyscy zdrowi, a ks. Bry- 
dziusowi yi bmiele donosi, że ksiądz Mickiewicz i cała rodzina 
również żyje, Prosimy o danie na tej drodze wiadomości 0 so- 
bie. Gazety kijowskie proszę o przedruk niniejszego. 8209

   — ;.......... ..................    1 j __
Irena Feisiowa wraz z rodziną zawiadamia siostry Helenę 

Wnkoszewską i Annę Maznridewieżową wr Jekateiynburgu oraz 
brata Stanisławą Wilkogzewskiego w Tobolsku, że jest zdrowa, 
że ciągle piaze różnymi sposobami i. prosi o częstsze wiadomości 
najlepiej przez Poznań. /  32IO

Stanisław Gięzmer, członek Rady Państiva, Piotrogród, 
Aleksiejewska 18. Wąćłąwośtwo Wierzbiccy, Warszawa, Marszal- 
kowska'41 najupm-jniiej proszą .0 danie przez „Głos "Narodu 
wiadomości o synu ich Przemysławie zarazem donoszą, że są 
zdrowi, nic nowego nie zaszło. 8211

Otton Kudziańśki zapytuje z kim respektiye pod czyją 0- 
preką przebywa Jego Matka, pani Zofia Rudziańska w Jelni, 
gub. BmoJeńskiej. • 8212

Hans Lovrek, rotmistrz 10 pułku dragonów Hchuetaendi- 
yision 11/7_w niewoli od 16 lipca z walk.w obrębie Łucka. Zona 
prosi usilnie wiadomość pod adresem: hr. E. Tyszkiewiczowa, 
.Kraków, -Aryańską 1. 3268

P. Maryę Kostecką,. Kornoczówka, p. Sołobkowce, gub. Po- 
dolską̂  zawiadaniia A. Gahryl, Konary ad Mogilany, iż majątek
nie zniszczony 1 że ciężary hipoteczne spłaca. £266

Bieliński Ryszard, zamieszkały w Warszawie, Piękna 82,
zawiadamia siostrę Janinę Bielińską, znajdującą się w majątku 
państwa. Tocht Bożyń, st. poczt. Berezyna,' pow. Ihumeńsld, 
gąb- Mińska, że wszyscy zdrowi. Matka i Roman mieszkają ze 
mną. Usilnie proszę pisma polskie i rosyjskie o przedruk, a 
dobrych ludzi, aby zawiadomili Janinę Beiińską i tą samą dro­
gą dali odpowiedź. jg|o

Rudolf Janiszewski donosi Anieli i Helenie Janiszewskiej 
w Ozernioweacfc, Fabnkgasse 2 A (Bukowina), iż przebywa 
zdrów na swojem stanowisku. Niepokoi się bardzo o Swoją ro­
dzinę. Uprasza o odpowiedź tą drogą, zaś „Dziennik Kijowski" 
o powtórzenie tego ogoszenia i łaskawe przesłanie odnośnego 
numeru pod powyższym adresem. £133

Lucyan Kreczmar, Sosnowice, blaga Kazimierza Gołjana, 
Charków, Towarzystwo Przezorność lub Dom Polski o wiado­
mość o nich 
Narodu". 1 Zygmuncie przez Kopenhagę, Kraków, „Głos

8129
Henryk Biernacki, Kraków, Librowszczyzna 6, zawiadamia 

Biernackich w Saratowie, Kirpicznia 250, że jest zdrów i zapisał 
się na uniwersytet. £127

Julia Figiel z Sieprawia pow. Wielicki, poczta Świątniki 
Górne, poszukuje siostry swrej Stefanii wraz z mężom Piotrem 
Suderem i dziećmi, przed wojną służących u hr. Morsztyna w 
Swierszezowie gub. Lubelskiej, którzy “wyjechali do Orenburga. 
Prosi o powtórzenie tego ogłoszenia we wTszvstkch rosyjskich 
gazetach. * 2128

Ksiądz Jan Opara z Minogi, Królestwo Polskie, poczta Ska­
ła, poszukuje Stanisława Kozłowskiego, lekarza wojskowego, 
syna Franciszka, który w roku zeszłym przy odwrocie Rosyan 
jako ranny wywieziony został do Petersburga. Cała rodzina 
zdrowa. 2113

Antoni Neyman z Warszawy 
ych bądź w Rosyi bą 
lnie w ręce przedruk niniejszego' ogłoszenia

rosi najusilniej rodaków, 
w krajach neutralnych, 

o po-

majątek Drechcza, że jest zupełnie zdrów i prosi o wiado­
mości drogą ogłoszenia, a także 0 listy pod odresem p. Jana 
Kucharzewskiego w Lozannie Avenue de Laharke 18. Rodzice 
w Wilnie zdrowi cała rodzina Kontłrfewiczów również, proszą 
o wiadomości o Maryanach. Inni krewni też zdrowi. 1707

Antonina Gruszczyńska z Kielc z dziećmi zawiadamia męża 
swego Stanisława, maszynistę kolejowego, że wszyscy są zdro­
wi i mają utrzymanie. Prosimy Tatusia nie martwić się i 
czekamy szczęśliwego powrotu drogich naszych wygnańców.

1763
Helena Różycka z Lublina, Kalinowszceyzna, zawiadamia 

swego męża Władysława Różyckiego, przebywającego w Mo- 
Bkwie, Ułański Pereułok Nr 7 m. 21, źe jest zdrową, wraz 
z bratem prowadzi interes. Bardzo niespokojna o męża. Rrosi 
o wiadomość o nim i o Jurku. Uprasza pana Czesława .Rakow- 

przebywającego w Moskwie o zawiadomienie męża, Pi- 
Moskwie proszone o przedruk. 1751sma w

Bronisławowie Tyszkowie z rodziną z Warszawy, uL Mo- 
towska Nr. 40, zdrowi, proszą o wiadomości o doktorowej E- 
milii z Żeuschnerów Glińskiej z Nałęczowa- która wyjechała 
w lipcu 1915 r. do Witebska i tam mieszkała przy ulicy Sto- 
lamej u p. Karafy-Korbut, również zapytują czy przesłać pie­
niądze, wiele i dokąd. 1785

W odpowiedzi na ogłoszenie w ,;Głosie Narodu" doktora 
[ojkowskiego, zamieszkałego obecnie w ZachodniejIgnacego ____

Syberyi w Ornaku, ulica Błochińska nr 45 — żona Walentyna 
~ ojkowsfea z Sosnowca zawiadamia go, że w domu wszyscy

* ........................ ~ ' ‘ *cL U-
 | z Sosnowca zawiadamia go, że w domu
zdrowi. Ignaś w siódmej klasie. Proszę znów o wiadomośi 
prasza Bię inne gazety o przedruk niniejszego. 1701

Karski Michał, Opatów, Włostów, bardzo prosi o « 
wiedź tąi drogą hrabinę Ludwikę Miełżyńską oraz Helenę Kar­
ską, Kijów, ulica Wielko-Żytomierska 20, także Włodzimierza 
hrabiego Mielżyńskiego, Nowosiółki, Wietka, Mohilewska gu­
bernia, wiadomości rodzinie Karskich, także gdzie przebywa 
furman Antoni Grzesiak oraz*fornale razem z inwentarzem. 
Nasi wszyscy zdrowi. 1726

Józef Nożyczkowski, 
Moskwę. Jestesmy zdrowi, 
0 wiadomości. Ojciec.

Guczkowo, fabi 
mieszkamy w

yka Diedowo przez 
Warszawie, prosimy 

2067
Wojciechowska Sianłsława ż dzećmi z Kielc, ul. Kolejowa, 

zapytuje o zdrowie męża Antoniego w Moskwie i brata Alfonsa 
Zaborowskiego *w Mińsku, donosząc, że wszyscy żyją i są zdro:  
wL Proszą o wiadomość do „Głosu Narodu", 2058

Józefa Bekanowska z Lublina zawiadamia Henryków Sta­
rzyńskich w Rosyi, te jest zdrową, wraz z całą rodziną. Bor 
kanowski, Czarnecki, Łosakiewicz, Paszkowski ną posadach. 
Li«t otrzymała, prosi o wiadomość tą samą drogą. Pisma polskie 
frosyjskie prosi o powtórzenie powyższego.____________ 8061

Salomea Nadi 
bracie Rubinie N 
Stać,________

Kraków, Grodzka 
który w Ć*erwcu

osi 0 wiadomość o 
się do niewoli do-

, r

„flioaa Ifarodu" * pod iif^ęm  Bąmana Fetka,


